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Sprawa języka ustawodawczego, w sej­
mie- lwowskim.

Śwjetua była pierwsza wczorajsza mo- 
v a , hr. Borkowskiego 3 w, której wzywał 
Rej®, aby milczeniem iw . regulaminie nie 
pomijać kwcstji urzędowego języka sej­
mu . a tem samem i Wydziału lecz 
ab) wyraźnie oznaczyć, który język  
ma być językiem ustawodawczym sej­
mu. Jeżeli są dwa stronnictwa w sejr [ 
mie co do tej sprawy, to niech argumenta 
swe za i przeciw' jasno wypowiedzą a 
»ejm rozstrzygnie. Lepiej jest otwarcie 
pię rozprawiać jak przechytrzać,.„się. na­
wzajem. “ —T ' , '

Ban Ludwik Skrźyftski poszedł dalej 
i nprosL uświadczy! się za językiem p i l ­
skim, jako urzędowym i ustawodawczym  
sejmu lwowskiego. A opierał swój wnio­
sek na podstawach historycznych. Pow o­
łał się na patenl rewindykacyjny, z roku 
17.72 i traktat 'kongresu wiedeńskiego z 
r 1815, który Galicję jako część Pelski 
pizyKąerył do Austrji i zaręczy] jej nąro 
dową reprezentację

T rzeci Hruw-eap Adam hrabia Potocki, 
w tym samym duchu się oświadczył w 
długiej swej mowie.

ĄJe inaczej pojęli ten w n io s e k  posło 
wie Rusini. Mniemali oni, że lynioskoda 
w$y zamierzają wzbronić Kusmom prze­
mawiać w oejmie po rusku i po rusku 
czynić wnioski Jakby wiec zagrożony był 
języ k  ich ruski’ wykluczeniem z sejmu,, 
powstawali jeden po drugim, dowodząc, 
iż uiapj równe prawa jak Polacy, że. są  
osobnym, narodem,’'!  że swej narodowości 
bropid b ę d ą  do upadłego; że patenty rewin 
dykacyjne i traktaty więdeńskie Zniesio­
ne już są dyplomami i statutami później,- 
szenti. Jeden z po»łów, k&. Łoziński., mó 
wił nawet o podziale 'Galicji, skoro się 
Rusini nie mogą pogodzić z Polakami.

T® dało powód' lur. Borkowskiemu dp 
zabrania jeszcze raz głosu. Lecz w mo­
wie swej półtarugodzinnej nie trzymał się 
wniosku uczynionego, lecz zszedł na zu­
pełnie inne pole. Zrobił sejm sędzią, czy 
w Galicji są dwa lub jeden naród, dwie 
lub jedna narodowość, czy istnieją dwa 
lub jeden język krajowy. W długiej swej 
mowie rozwijał on pogląd swój na rozwój 
historyczny narodu i rzeezypospolitej P ol­
skiej i dowodził że Rusini i Polacy sta­
nowią fńzem jeden naród, który ma różne 
narzecza a tylko jeden język piśmienny. 
Usiłowanie zaś wytworzenia z Rusinów 
osobnej, narodowości, przypisywał wrogom  
idea lmrorTowoscTpolskiej.

My uważam) ten sposób dowodzenia 
.potrzeby, aby język polski był językiem  
urzędowym i ustawodawczym sejmu yr 
za niestosowny. Czy Rusini są narodem 
osobnym czy nie, tego nie może rozstrzy­
gać ani rząd, ani sejm. Czy język ruski 
jest tylko narzeczem polskiego, czy oso­
bnym językiem, o tem mogą jedynie areo 
pagi filologiczne rozsądzać: a czyby się 
tak lub owak O ś w i a d c z y ł y t u  nie w iele 
wpłynęłoby na postanowienia, czy dWa lub 
jeden język mają być ustaWodawczemi w
sejmie lwowskim. "

Sprawę tę z innego s ta n o w is k a  b.rać 
należy, Czy istnieje gd zie  sejm, w k t ó -  
rymby dwa lub tfzy języki były ustawo - 
dawczemi, urzędowemi? W saiufej rzeczy nie 
istnieje ani w^ąustijackich krajach koronnych 
ani w żadnem innem państwie, a nawet w 
szwajcarskiem zgromadzeniu Związkowem  
i radzie Związkowej. Albowiem sejm zu­
pełnie jest niemożliwy przy dwóch urzędo­
wych językach. Czuli to dokładnie sami 
Rusini i  zostawiali tacite język polski ja ­
ko ustawodawczy. Jak człowiek nie może 
mieć dWóch dusz, tak żaden sejm dwóch 
języków ustawodawczych. A język usta­
wodawczy jest zarazem językiem urzędo­
wym sejmu i wydziału. Może być w kra­
ju iwsejmifc kilka języków, alejedenm oże 
być tylko urzędowym i ustawodawczym. 
Ruscy mówcy powoływali się na Szwaj- 
carję. Właśnie szwajcarskie sejmy po­

iloi 'icrtii i-b

twierdzają nasze zdanie. Włosi, Francuz 
i Niemcy go składają, a jednak językiem  
ustawodawczym i urzędowym jest niemie­
cki, a zapewne nie dla tegu, aby włoski 
lub francuski nie był dosyć wykształcony  
lub ńie. był odrębnej narodowości organ era, 
ale z konieczności.

Inna rzecz jest, jakiego jeżyka uży 
wać mają posłowie- w sejmie. Tu zupełna 
Wulność w każdym sejmie powinna być 
pozostawiona posłom.

I wnioski stawiać i popierać .je mo­
wami, niech wolno będzie w każdym sej­
mie posłom jak się im podoba. Jeżeli 
inni posłowie przemawiającego nie będą 
rozumieć, to tylko on sam i jego moco­
dawcy, wyborcy, w tem szkodę poniosą, 
i ,oni  więc niech się na przeszłość pilnu­
ją , 'aby wybierali posła, któryby umiał 
zrozumiałym się uczynić dla całego sej­
mu, tak by swe wnioski mógł należycie 
popierać

W nioski w języku, w jakim je  podali 
posłow ie, cytowane być winny w proto 
kole, a dopiei u gdy je  marszałek odeszle 
do komisyj sejmowych, przedstawiane być 
winny sejmowi w języl^ą ustawodawczym; 
sejmu.

Lecz ani od komisyj sejm owych, ani 
od Wydziału krajowego nie powinny wnio­
ski. .sejmowi >  inpyip języku być przęd ą 
stawiane jak w przyjętym za ustawoda-, 
wczy. Pan Ławrowski, członek Wydziału, 
nie chcąc w imienin Wydziału krajowego 
wniosków do uchwał przedstawiać w przy­
jętymi języku ustawo dąjYczym , dal powód 
do Wczorajszych sporów, i do żądania, aby 
był w regulaminie sejmowym oznaczony

g rz ę d o w y  i  u s ta w o d a w c z y  e c jm ti. ‘ "
Jeżeli Wrydzial krajowy miał swoje po­

wody, w regulaminie nie oznaczać jeżykaT JT», */, J i u O r,n yin i w f U><| J » W ,ł»«
ustawodawczego, myśląc że podobnie tacite 
jak n. p. niemiecki w szwajcarskiem zgro­
madzeniu, tak i w lwowskim używany język  
polski tacite i tak ustawodawczym pozostać 
musi: to i wnioskodawcy po wystąpieniu ,Ła- 
wrowskiego mieli swe powody zadania, aby 
to określić regulaminem. Niestosownem je-* 
dąąk byłą yy wysokim stopniu, rzecz tę przę- 
ąosjć na pule filologii i historji. Sejm bo­
wiem w tej sprawie nie jest sędzią. Dru­
ga mowa lir. Borkowskiego była akade 
miczną prelekcją, ale nie mową sejmową. 
Słusznie więc pan Skrzyński, przyznawszy 
je j, że była św ietną, do.Jał je.cjpak, jż 
sam wraca do rzeczy.

nVf/?S

Piąte posiedzenie sejmu lwowskiego.
D opełniając spraw ozdanie z w czorajszego 

posiedzenia sejmowego, podajem y aasam przód  
skład kom isji, d la funduszów krajow ych w ysa­
dzonej, do której m ianow ała 

„sekcja I. pp. P ietrusk iego  i R ogalińsk iego;
„ II. pp. K raińskiego i Ł ftw row sk iego :
* III. pp. D olańskiego i G in ilew icza ;
„ IV. pp, L an d esb erg era i Starow iejskiego;
„ V. pp. W odzickiego H enr. i Łozińskiego.
Po ukończonej form alnej rozpraw ie nad spo­

sobem trak tow ania  trzech wniosków rządow ych: 
o ustaw ie gm innej, obszarach dw orskich i r e ­
prezen tacji pow iatow ej, przyszedł do odczytania 
złożony do laski m arszałkow skiej podczas po­
siedzenia w niosek, analogiczny poprzednio od­
czytanem u w nioskowi Względem funduszów szko­
ły Dublaiiskiej, a to : i

W ysoki sejm  u c h w a li: Z ak ład  rolniczy w 
w C zernichow ie uposażyć stałym  i dostateezuym 
funduszem z dochodów krajow ych.

Na wniosku tym podpisany je s t  P a s z k o w s k i ,  

poseł krakow ski i 16 posłów  innych. Ponieważ 
samemi podpisam i dostatecznie je s t  poparty, 
przeto m arszałek  przyrzeka kazać go w ydruko­
w a ć  i rozdać następnie pom iędzy posłów.

Potem  rozpoczęła się rozpraw a nad pro je­
ktem  regulam inu.

S m o l k a  jak o  spraw ozdaw ca prosi, aby g° 
uwolniono od pow tórnego czytan ia całego proje­
ktu, gdyż i tak  p rzy  rozpraw ach specjalnych bę­
dą pojedyncze parag rafy  czytane. Po kilku zda­
n iach  w yjaśniających układ projektu, otwiera 
ks. m arszałek rozpraw ę ogólną nad  projektem  
regulam inu. *j?91-~eŁ . j

B o r k o w s k i  otrzym aw szy głos zapow iada,
iż m ówić będzie nad ca ło śc ią  projektu.

Nasuwa' się samo przez się życzenie, aby 
forma odpow iadała istocie rzeczy, a ta  różni 
się wedle źródeł, z k tórych czerpano tekst do 
nowego regulam inu. Jed n a  część jeg o  je s t  ok-

tro jow auą i obow iązuje nas pomimo nas, druga 
pochodzi z wolnych postanow ień naszych, jed u a  
.jest wyrazem przym usu, druga w yrazem  wolno­
ści i swoDody. Rzecz jasna , iż tak ie  d»»ie czę­
ści nić m ogą tworzyć całości organicznej, zwła- 

[ szcza, że ta  część oktrojow ana zaw iera  w sobie 
postańow ienia, k tóre śc ieśn ia ją  bardzo i k rępu ją  
swobodę dyskusji. Z lanie tych obu części w  j e ­
dną całość, uskutecznione w projekcie* w ydziału 
w ygląda tak, ja k b y  w ydział i sejm zgadzał się 
z owemi artykułam i oktrojowanem i. N iechajżć 
więc przynajm niej te  różnorodne części nie z le­
w ają  się w jedną całość, jeż li ju ż  nie można 
uchronić, ab y , nie stały  obok sieDie n iechaj 
się nie am algam ują ze sobą, i owa część oktro­
jow ana jeź li ma być częścią, uzupełn iającą ope­
ra t  nasz w łasny, niechaj nie będzie jeg o  częścią 
Składową, tak samo ja k  szczudła drew niane, choć 
służą zam iast rzeczyw istych członków ciała  żyt 
ją c e g o  i zastępu ją  pew ne organa, f nie s tb ją  się 
przecież częścią sk ładow ą organizmu Otóż n a j­
lepiej, aby odłączyć obie części, zw łaszcza że 
i tak  kotwisarż rządow y zakw estjonow ał kilka 
pąragra low , albowiem  z troskliw ością p raw dzi­
wie ojcow ską nie chcą jeszcze ' odjąć od nas 
dziecięcego paska, na k tó rym  pas prow adzono 
od lat -tylu. irwwKiwsIfc v yuiilnls idrio-i

Regulam inów  sejm owych nie m ożua tak układać 
ja k  słowniki, z rozm aitych dzieł; m ogą one się 
sk ładać z rozm aitych żywiołów, ale uw zględniać 
pow inny Zarazem potrzeby istotne." System  uje- 
dnakow iania, system  uniform ow ania prow adzi 
zawsze do teorji niepraktycznej. Już z tej sam ej 
przyczyny np., że p ro jek t regulam inu Aam p rzed ­
łożony n ie  zaw iera żadnego postanow ienia co 
do języ k a  sejmowego, muszę się ośw iadczyć 
przeciw ko niemu, bo przecież je s t  to rzeczą 
w cale n ienaturalną, aby  regulam in nie pow iadał 
w yraźnie, ja k i język  ma być w  korespondencji 
sejm ow ej obow iązującym , urzędowym . To moi 
panow ie nie rozumie się samo przez się, iżby 
nie m ia ło "  być zam ieszczone w  paragrafach , 
skoro p arag rafy  te naprzyk ład  zaw iera ją  przepis, 
aby mówca, p rzem aw iający  z trybuny, by ł obrói 
eony tw arzą do Izby, co przecież daleko  słuszniej 
rozum ie się samo przez się W zgrom adzeniu 
nassem  są sii oiuiłetwa, k tóre m ogą się w  zda­
niach sw ych o tym  przediniocie różnić, i każde 
z osobna inaczej się zapatryw ać. -W tak im  razie 
jedno  powinno przekonyw ać drug ie  ~ argum enta­
mi ćozumnemi, ale nie podstępam i obchodzić 
przedm iot i zasłaniać, aby  się nigdy na  ja w  nie 
w ydobyw ał. Przemilczenie*® przedm iotów  drażli­
wych nigdy się nie ośiągnie rezu ltatów  uczci­
wych, bo tak ie  przem ilczanie lękliwe św iadczy 
zawsze albo o niezgłębieniu przedm iotu, jeż li 
spraw a je s t słuśżną, albo o chęei m askow ania 
rzeczy, jeźli sp raw a je s t  zlą. Jedno i drugie je s t 
niegodne sejmu. K ażdy z nas wie, czego żąda, 
i jeź li czego żąda, to wie dla czego żąda, i po­
winien pow ody swoje do tego w yjaw ić otw arcie 
przed Izbą. N iechaj nas nikt nie posądza, że 
pożądam y dla śiehie korzyści n iesp raw ied li­
wych. Ńam jasno i otw arcie przysto i bronić 
swych prhWI ale dowodam i a nie przem ilczaniem . 
(Oklaski z Izby i gaierji.)

S k r z y ń s k i  L u d w i k  p rzychy la  się ponie­
kąd do zdania p. Borkow skiego, albowiem  raz 
musimy przecież w iedzieć, jak im  język iem  sejm 
nasz nia przem aw iać na zew nątrz, raz musimy 
przecież ten, nie mówię k ielich  goryczy, ale k ie ­
lich kw asów  domowych spełnić do dna. W  usta 
wie konsty tucyjnej je s t  w yraźnie zastrzeżone 
praw o Języ k o w i k ra jow em u* ; języ k iem  zaś 
krajow ytr je s t ten, który je s t  językiem , rzek ł­
bym, politycznym . „O statnie trak ta ty  m iędzynaro­
dowe, m ianowicie w ąrt. II. postanow ień kon­
gresu wiedeńskiego z d. 29. czerw ca 1815, gw a­
ran tu ją  nam Polakom  ja k  najw yraźniej język 
nasz narodow y we w szystkich spraw ach pub li­
cznych i instytucje narodow e. (Mówca odczytuje 
ten artykuł). D aw niej m ieliśm y rząd  jeden , s ta ­
nowy. T eraz  mamy drugi, reprezentacyjny , a o b h  
te urządzenia powinny być w edle przytoczonego 
artykułu trak ta tów  instytucjam i narodow em i, tj. 
polskiem u W sejm ie stan owym językiem  urzędo­
wym, językiem  rozpraw , był zawsze języ k  pol- 
sk l- Sądzę, że i teraz natu ra lną  i stosow ną je s t 
rzeczą, żeby język  polski był język iem  sejmu, i 

K r z e c z u n o w i c z :  Jeźli w ogóle prócz! 
tych zarzutów, nikt J h n y c h  nie ma pow iedzieć i 
naprzeciw  projektow i regulam inu, tedy proszę o 
zagajen ie  specjalnej dyskusji.

2  kilku stron jednocześn ie żądają  zam knię­
cia dy sk u sji; m arszałek  poddaje*to pod głoso­
w anie, ]pCZ propozycja zostaje w mniejszości. 
O trzym uje następnie głos

- ^d a r n  P o t o c k i ,  i ośw iadcza, że byłby 
WC ł v Q*e zaPisyw ał się do głosu, gdyby nie 
czuł był potrzeby nacechow ać barw ę wniosków, 
ja lu e  staw ić zam yśla przy specjalnej debacie 
nad reguianjjnein. P ierw szą zaletą  każdego p ra ­
wa je s t  jasność, a projekt wzm iankow any je s t 
niejasny, j zaw iera nadto mnóstwo szkopułów  i 
haczków, na k tóre poseł każdy musi zważać, 
jezli się nie chce potknąć. Rzecz naturalna, że 
człowiek, będący w  ciągłej obaw ie o to, nie 
może w ystąp ić  ze zdaniem  swoiem tak , jakby  
była tego potrzeba. W ie w praw dzie, że są  ko 
nieczne pew ne formy porządku, niew ygodne dła 
jednego  lub drugiegó, ale przepisy tego rodza­
ju  należy  zaw sze ograniczać ja k  najm ocniej. W 
dalszej w ięc dyskusji zapow iada mówca wnio­
ski, d ą iąee  do swobody ruchu sejm owego.

- *" i i. nul— 11; py
“ Przedpłatę pr*ffj*nuj*t.
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OGŁOSZENIA przyjmują, się za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem '6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 

, każdorazowe umieszczenie.
' " Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francje 
przyjmuje jehynie p. Ludwik Płoński w Pa- 

r.) ryżu Bouleyard duPrince Eugćne 59; p. 
Alojzy. Oppelik, w Wiednin Woflzeile N. 22; 
Haatenstein Sp Fogler, w Wiedniu' Wollzeile

■  N. 9 i w Frankfurcie nad M enem ...........
^  ' LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 

czętowane nie nlegają frankowaniu.

m ni j  „i; | , .—  "
O prócz tego podziela zdanie Borkow skiego, 

że jeźli zachodzi potrzeba łączenia w regu lam i­
nie punktów, potrzebujących sankcji cesarskiej, 
z niepotrzebująeem i, uczynić to należy  tak, aby 
obie Części nie były w cielane w jed n ą  całość, i 
to, co nam  nakazane, do czego przychylić się 
musimy, oddzielić od tego, co nam wolno. Tym  
sposobem nasz kodeks domowy stałby  się sw o­
bodniejszym  i mniej obciążającym .

Sądzi także m ów ca, że jakkolw iek nie n a ­
leży nam gardzić te m , co inni już sobie u łoży­
li, nie widzi je d n a k  przyczyny dla czegobyśm y 
m usieli trzym ać się najzupełniej tego, co iru i 
m ają  W szak m y mam y osobną sw oją trad y c ję , 
tj. ścisłe  połączenie ducha narodow ego z forma­
mi wolności konstytucyjnej. Podczas k iedy w 
innych k ra jach  po  raz pierw szy przystępują  lu­
dzie do stosunków  p ub licznych , naszego narodu 
nie masz potrzeby uczyć obow iązków  życia p u ­
blicznego , podczas k iedy  inni po trzebują p a ra ­
grafow ych przepisów , d la  nas w ystarcza shm in ­
stynkt głęboki, jak im  jesteśm y  przejęci. W p ie r ­
w szych posiedzeniach przeszłej kadencji był pro­
w izoryczny regulam in. Pytam  s i ę , czy się kto 
na niego pow oływ ał? R egulam inem  naszym  po- , 
winuo być przedewszywikiem przejęcie się obo­
wiązkiem  obyw atelskim , a obok tego poszano­
w anie pow agi i w ładzy m arszałka, je s t tym re 
gujam inem . W szystko inne będzie m artw ą literą, 

Jeszcze w ypada mi dotknąć jednej kw estji, 
k tó rą  podniósł hr. B orkow sk i, kw estję , k tóra  
rzeczyw iście n ie  tyło należy  do jenera lnę j d e ­
b a ty ;1 ile raczej d o -w n io sk ó w  paragrafow ych. 
J e s t  to Kwestja ję z y k a , k tóry  p. Borkowski 
słusznie „urzędowym*, i a p . Skrzyński n iesłu­
sznie nazw ał językiem  „politycznym 14. Rzeczy­
w iście należy  nam w iedzieć raz, ja k i je s t  języ k  
sejm u, ja k i ję zy k  w ydzia łu , ja k  ciała te p rze­
m aw iają na zew nątrz. • D la zupełnej możności 
zrozum ienia się i sw obody w ypow iedzenia swej 
m yśli, nie masz w tym w zględzie żadnego p y ­
tania: ale co innego je s t  konieczność, aby sejm  
nasz w ystępyw ał na zew nątrz jak o  je d n a  osoba 
m oralna i jednym  przem aw iał językiem . Z e sw e­
go stanow iska mówca nie chciałby się przyczy­
nić do drażn ien ia , lecz odwołuje się  do uczucia 
spraw iedliw ości, z jak iem  zaw sze zw ykł był w y­
stępow ać wobec przeciw nej strony, i sądzi, że 
ta nie odmówi mu tego* uznania i nie zdoła mu za­
rzucić, iżby słusznych praw  m niejszości nie sza­
now ał, $ to  szczególnie .w tej kw estji. Obok po­
trzeb m alerjalnych patrzyć nam  należy ta k ie  na 
potrzeby I m o ra ln e , a  zapatru jąc  się z tego 
stanow iska, niepodobna przyjść ido wniosku, że 
my nie stanow im y jednej całości, jednej osoby 
m oralnej. ' Otóż tutaj ta  jed n o ść , ta całość ja -  
k im że przem aw ia językiem , i ja k i je s t  urzędow y 
języ k  tej osoby m oralnej? Pomimo najlepszej 
chęci nieubliżania nikomu, pow ołując -się . do 
przeszłości, musimy obstawać przy naszych p ra ­
wach. Nie podlega w ą tp liw o śc i, sejm g a li­
cyjski, uw ażany ja k o  .całość jed n a  , że ta  istota 
m oralna przem aw ia —7 po polska. U trzym yw ać 
co innego, zuaczyłoby w yszukiw ać um yślnie m a­
nowców dla zostaw ienia w niepew ności kw estyj 
ciemnych.

To służy do w skazania, ja k i k ie ru n e k  bę 
dzie wniosków, k tóre  mówca, .w dalszej dysk u ­
sji będzie rob ił; ośw iadcza zarazem, iż będzie 
podtrzym yw ał wniosek, że owym jeży k iem , jest 
język  polski.

S a n g u s z k o  W ł a d y s ł a w  robi pw agę 
przycinkow ą do g aierji że regulam in p ro je ­
ktow any , 1 na którego ogran iczające dysku­
sję żyw ioły narzekał tak  bardzo p. Borkow ski, 
n ie musi przecież być tak straszn ie  krępującym , 
skoro rzeczonem u mówcy za p iękne frazesy  p rzy ­
sporzył huczne oklaski ód g a ie rji (b ra v o !) Otóż 
widoczna, że regulam in ten  daje  wolność pew ną, 
pow inniśm y przeto bardzo prędko z nim  skoń ­
czyć robotę, nie robić żadnych dodatków  d raż li­
w ych, k tó re  nie służą do niczego, ja k  tylko do 
rozchw iania zgody, do rozdw ąjeuia sejm u i z ła ­
m ania jeg o  donośności, W ppsj pr$ę$p zaniknię­
cie dyskusji. ,. „ '

Izba przyjm uje zam knięcie dyskusji, gdy j e ­
dnak na wniosek S m arzew sk ieg o , ab y  jed n a  i 
druga strona obrała sobie moweę jenera lnego , 
ks; Paw lików  czyni u w a g ę , że „z protywnoj 
storony bilsze howoryło,* a n a  zapytani* z Izb y , 
iż pew ny porządek pow inien być zachowany w 
mowach i mówcy za i przeciw  wnioskowi na- 
przem ian głos zabierać powinni, p. Zyblikiew iez 
odpow iada, że nie masz w łaściw ie żadnego wnio­
sku: posrtanowiono, aby wszyscy mówcy zapisani 
do głosu, po kolei njówili. i Zapisali się zaś do 
głosu pp. Paw lików  G inilew iez, Szwedzicki, 
-Łoziński, Ław row ski, Borkowski i Zyblikiew iez.

Ks, P a w l i k ó w  ze zw ykłą sobie, do n a j­
w yższego stopnia posuniętą nam iętnością i rzu­
caniem  się, konstatuje, że dzisiejsze w ystąpienie 
Polaków  jest odnowieniem „w rażdy", zapozna­
waniem , że „my tu jeśm o liusyny ', k tórzy  się 
nie dadzą zdeptać nakształt robaka. D y sk n ję  
w szczętą nazyw a m arną dyskusją. Prosi uw zglę­
dnić tó, co pow iedział ks. Sanguszko, i szano­
w ać praw a rusk ie . Jeźli w regulam inie nie ma 
stypulacji pę do ję z y k a , to„ w ydział opuścił j ą  
z  umysłu. My tutaj nie w sejm ie polskim , ate 
g a lic y jsk im , a nadto jesteśm y  pod „praw ytel- 
stw em 1',  które nam przyznało narodowość naszą.

strony kom isarza rządow ego , czy tą ją  nam 
dokum enta w obu językach  krajow ych. Skądże 
tedy Rusini p rzychodządo.tego, aby mieli mniej
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pi a w aniżeli-Polacy . W  końcu w yraża silne u- 
bolew anij, że ca ła  ta k w e s ija  w isazie do nowej 
rozterki, (oklaski częsc.owe)

Ks. G i u i 1 e w i e z zw raca się szczególnie Jo 
argum entów  Skrzyńskiego i powołuje się na kon ­
stytucje, k tó ra  orzeka rów noupraw nienie narodo­
wości. ^Narodowość je s t  w praw dzie coś a b s tra k ­
cyjnego, ale objaw ia się przez języ k . R usi­
nów  tu ta j także. P olacy sami uznali iclo nasze 
pro,w a, powołuję się do w aszej spraw iedliw ości. 
Św iat podziwia w aszą miłość ku narodow ości; 
c ierpieliście z trg o  powodu i cierpicie za oh 
staw anie p rz , tw oich p ra w a c h , jak żeż  możecie 
nam ich odmówić? I  m y pośw ięcić jesteśm y go- 
tew i wszystko, '“o najdroższe w obronie praw  
naszych. Mówca w spom ina w  końcu o zarzutach 
czyi,innych Rusinom, że sym patyzują z Północą. 
Pow odem  do tego je s t >zyk , który pozostawszy 
przez Jtilka  w ieków  w tyle teraz dopiero kształ­
ci się (na m oskiew skim .) W spomina także o: za­
rzutach przyjm ow ania szyzm atyckiego ob rzęd u , 
podczas k iedy  Rusini z obrzędu -wschodniego 
b rali ty lko  to „co je s t piękne i św ięteó. Nie 
było w ięc przyczyn Jo „w ykłyK iw am a“ . N aro ­
dow ość nasza - pow iada w końcu nr - . musi się 
objaw iać. Od nas nie słyszeliście jeszcze nigdy, 
abyśm y przeczyli wasz języ k  i w aszą narudo 
wość .snuech i oklaski).

K s . S z w e d z i c b i  zw raca się rów nież do 
Skrzyńskiego, w ołając, że teraz nie pora pow o­
ływ ać się na trak ta ty  P . Skrzyński zdaje się 
nie w idzieć nas tutaj. Snać nie uczuł on bolu, 
co to znaczy odm awiać kom uś m atczynej mowy. 
Tej nam  nik t nie w ydrze. Sejm  tu konstytucyj 
ny. Pow ołuję się do w aszego serca, do waszej 
spraw iedliw ości ćbrawo częściowe)..

K s. Ł o z i ń s k i  przeciw staw ia traktatom , 
powołanym  przez Skrzyńskiego '-4 ostatnie u 
staw y austrjackie, k tóre  uniew ażniają daw niej­
sze. Sąazi, że jedność ‘sejmu m oże.oyć  pomimo 
języ k a  utrzym aną, podobnie ,iak to się dzieje w 
Szw ajćarji (P rzykład  ten dość nieszczęśliw ie 
przytoczony, bo w Szw ajćarji pomimo rćżncna 
rodowyrch części składow ych i rów noupiaw m o- 
nych ja k  najobszerniej, językiem  urzędowym  
R ady związkowej (Rundesrath) i rządu zw iązko­
w ego (B undesregierungj je s t  tylko języ k  niem ie­
cki , p. r.) - A jeź li to być nic mozc „to podie- 
liiu oię na dWi czasty  i wtedy - budo lubow i 
zhodaf (śmiech z jednej a oklaski z drugiej 
strony). Pow ołuje się na zdan :e profesora D ietla  
w broszurce o szkołach, że jed en  naród  nie po­
winien nigdy na  drugim w ykonyw ać suprem acji, 
a czy żądanie wasze dzisiejsze nie je s t supre 
m acją?  ( n ie 1 z kilku stron). Kto nam  zaręczy, 
że ju tro  będziem y zaprzągńięci w służbę cudzą. 
Jak o  sługaboży pow ołuję się na m aksym ę ew an­
geliczną „me czyń tego co tobie nie miło, i 
i czego nie chcesz, aby tobie czyniono.“ - Co to 
za  poi .atym stw o - je że li chcecie górow ać nad 
nami. Mj nie chcem y niczyjego, ja k  tylko sw e­
go, nie żądam y uic w ięcej, ja k  tylko sp raw ie­
dliwości, trzym ając się zasa  ł j  „Pereat mundns, 
fiat juutitia, 1“ (Oklosfi 1 /“lęSeiowe).
"  P  Ł a w i o w e k i  członek W ydziału, mię- 

sza jący  z gęsta  w ysłow iania się polsk e do swo­
je j ruszczyzny, pomija w szystkie względy, i ty l­
ko ,ako praw nik ebee się oprzeć na dokum en­
tach  rządow ych. P rzyznaje  trak taty , ale później­
szym od trak tatów  je s t  faktem  dyplom  naździer- 
nikowy i patent lutowy, będące podstaw am i te 
raźniejszej rep rezen tacji k rajow ej. Sejm nasz nie 
je s t stanowym . Podnieśliśm y w zgląd na  praw a 
historyczne, ale obok historycznych 'Ą  także 
praw a narodow e, o k tórych wspom nieliśm y we 
w spólnym  przed kilku duiam i zredagow anym  a- 
dresie Jo  Najj. Pana, i dla tego żądam , abyście 
uznali nasze praw a, Na pierw szej kadencji se j­
mu uchw aliliście, aby język krajow y był zapro­
wadzony w ozkole, sądzie i urzędzie. Otóż p ier­
wszy krok do tego, powinien uczynić Wy dział 
krajow y, ja k o  pierw szj nrząd, w którym  rnowca 
p rzy jął udział, m yśląc, że tam  narodow ość ruska 
będzie uw zględnioną. Jeźli zaś to zostanie usu 
niete  natenczas nie zna Rusina, który tam  za ­
siądzie. (O klaski częściowe i niespokój w tzbie).

B o r k o w s k i  L e s z e k  żału je bardzo, że 
jego mowa początkowa była  tak m ało uw ażaną 
; da ła  powod do tak  zaciętej lyskusji. On nm 
pow iedział wcale, czy język polski czy ruski 
ma być urzędowym , d ia w ytłum aczenia więc 
rzeczy obszerniej, prosi, aby spraw ozdaw ca 
Smolka ustąp ił mu m iejsca na trybunie.

(z trybuny). Jeże li w kw estji tak  drobnej 
zabiera y ł0s na obszerniejszy rozm iar, to tylko 
d la  tego, aby przeciw ników  przekonał, żc jego  
zdania ni„ -ią w ynikiem  stronniczości, aie w y­
pływ em  najw ew nętrzniejszego przekonania, z 
którego mu się us( .aw iedliw ić wypada. P rzed ­
m iotem  mowy będzie rozbiór, ażali cząstki re ­
prezentow ane w tej Izbie, są  reprezentantam i 
aż dwu narodów ? i zkąd się różnica zdań p o ­
m iędzy nremi wzięła >. A poniew aż praw da n ie  
przestan ie  być praw dą, przeto rozgm atw ać j ą  
ty lko należy , i przekroczyć raz nieuchronny Ru- 
jiikon ! O bjaśnię i a istoty przedmiotu szukać n a ­
leży w przeszłoś* i. Mówca nie idzie za history­
kam i, i nie chce trak to ” ić rzeczy ja k o  faktu o- 
derw anego, lecz oprzęi się m w ypadkach rozu­
mow anych1. W ysokie- Izbie Wiadomo, ja k a  je s t 
genezis instytucji państw a. -U-k z żołędzi w y ra­
sta  dąb, tak z lep iank i rozkrzęw ia się naród. 
Zarodem narodu je s t  m ieszcząca sie w lepiance 
ro d z in a , k tó ra  je s t początkiem  wszystkich w yż­
szych organizm ów  politycznych- J a  różnica n a ­
zwisk osób, rodzin, grom ad m e stanow i jeszcze 
osobnej narodowości, tak też i różn ica  azwisk 
narodow ych nie tw orzy jeszcze  osobnyc i orga­
nizmów politycznych. B yły na św iecie  narody, 
k tóre  miały udzielność swoją, osobne p raw o d a­
wstwo, osobnych panujących,, prow adziły naw et 
wojny pom iędzy sobą, a pomimo tego nie byty 
nariGo,mi osobnymi.

Zważm y, żc cała ta  połać od Kijowa aż po 
Odrę. była lednego pochodzenia Ludy m ieszka­
jące  na niej przyjm ow ały rozm aite nazw y, sto­
sownie do miejscowości, w której m ieszkały. 
Na równinach i dolinach m ieszkali Polanie, w 
lesistych okolicach D erew lanie, na górach, g a r­
bach, horbach, si dzieli H orw aci, przy morzu

lud nazyw ał się Pom orzanam i; plemię, m ieszka­
ją c e  na  zachód w sąsiedztw ie Lachów , p rzyb ra­
ło nazw ę Polaehów , od słowa lach, k tóre w j ę ­
zyku szwedzkim znaczy bractwo, drużynę. W szy­
stkie te cząstki jednego  i tego sam ego pocho­
dzenia " m iały osobnych sw oich książąt, osobne 
urządzenia i w iodły nawel wojny ze sobą. Część 
zaehodca tej połaci jednoplem ienuej zlaszyła 
się, p rzy jęła  obrządek rzym ski, obyczaje zacho­
dnie,' instytucje szlacheckie i rycerskie. Część 
wschodnia natom iast zrusiniła się, przyjęła obrzą­
dek wschodni, obyczaje bizantyńskie i tatarskie, 
m iękkie futra. Z cyw ilizacją zachodnią przyszła 
też i idea  organizow ania w ielkich ciał państw o­
wych. Idea  ta  sta ła  3ię też podstaw ą połączenia 
w szystkich ludów w spom nianych pod wspólnym 
nazw iskiem  PolacL.i, czyii Polski. Nazwisko to 
zbiorowe stało się nazwiskiem w szystkich, na­
zwiskiem całości, podczas kiedy nazwiska inne 
pozostały nazw iskam i prow incjonalnem i, a razem 
w ziąwszy, stanow iły jed en  w ielki naród, W idzi­
cie więc panow ie, że tak  jok  noga tylko w po- 
łą tzen in  z głow ą może stanowić jedno  organi 
czne ciało, tak też i naród mógł powstać jedy­
nie z połączenja pojedynczych chąć, rożnoimien 
nych cząstek (K rótka przerw a, m ow ca_pije  
w o d eJ — , * ~ '
,« i W szystkie te tw arze różne, te czapki z ro­
gami i bez rogów, te kapoty, kontusze, sukm a­
ny i opończe, Lióre widzi m ówca w sali sejm o­
wej o tok  siebie zgrom adzone, cieszą go, bo one 
są  oznakam i jedne j n a ro d o w o śc i, nie są  one 
czczą dem onstracją, a le  w yrazem  prawdy i rę- 
kojrn ą  najlepszej przyszłości. S ą  znamionami 
prow incjonanzm ów . M yliłby się b a rd z o , ktoby 
tw ierdził, że po rozpadnięciu się państw a pol­
skiego, nie stało już Po laków ; bo oto tu w s j j ó I 
ność wszystkich plem ion, w spólność mimowolna, 
na w iekowem  życiu w jednej ojczyźnie oparta  
i rozrosła, jest w iarą , nadzieją i m iłością nas 
w szystkich (oklaski). P o lacy  Niemcami nigdy me 
będ ą ; co n a jw ięce jty  się stać m ogło, to, ze idea 
Poloki zla łaby  się z ideą Sław iańszczyzny. ( N ie­
spokój w san  i ua gąierjach  osobliwie przy lo­
żach dziennikarskich; mówca pow tórnie przery  
yyą i p .je  wodę).

Cywilizacja w scnoania i zaenoauia musiaiy 
się zetrzeć ze sobą. Jedni narzekają  na butę la 
cką. P rzyznaję słuszaosć tego zarzutu Ciężkie 
to było przew inienie ze strony lackiej, a klęski, 
k tóre  stąd spadły  na cały  naród, były poprostu 
w ypływ em , tej jed y n ie  oko liczności, ze żadne 
stronnictwo nie było dość silnem, aby zniszczyć 
stronnictw o przeciw ne. Jedni chcieli rozkazyw ać, 
a  drudzy słuchać nie c h c ie li, i pośród tfcgo u- 
p ływ ały  lata, i krew  się la ła . (bardzo żałujem y, 
iż pomimo najlepszej chęci i usiłowań nie mo­
żem y szkicow ać bez p rze -w r wątku m yśli, roz­
w ijanych przez paua Borkow skiego. -T ry b u n a  
dzienn ikarska bowiem, a  raczej banty  -  ja k  ją 
słusznie nazw ał jed en  z korespondentów  do De 
batte w iedeńskiei — jest tak  urządzona, iż skoro
tyife.O publiczność za nia, tlnm aiai . aioilząp.fl j\n-
padnie  w uniesienie i da  w yr az swej opinii, dzien­
nikarzom  nic i m ego nie pozostaje ja k  tylko od­
łożyć ołów ek, a uszy pogrążyć w ro z p a c z ; pr.)

Mówca w yraża następnie przekonanie, i,e 
Rusini, ja k  nie .sianą się nigdv osobnym naro­
dem, tak  też nie staną  się nigdy Niemcami, p rę ­
dzej pocnłonie ich przepaść Słow iańszczyzny. 
(Ne bijte cia, panie hrabio, ne bijte  sia, — sły ­
chać z ław ki ks. Paw likow aj Z a  p rzyk ład  ta ­
kiego ochłonięcia, staw ia im mówca zachodnią 
częśc P o lsk i; Sziązacy przez oderw am e od pnia 
polskiego nie stali się narodem  sz lązk im , lecz 
stali się albo zupełnym i Niemcami, albo nicwoly 
nikam i Niemców, albowiem  przeniew ierstw o n a ­
rodow e karze, się w  dziejach św iata. Czy myśli 
cie panow ie , że m inisteistw a austrjack ie  fory tu, 
ją c  narodow ość ru sk ą  od roku 1848 były  tak  ła  
tw ow ierne, że  zrobią z niej osobny naród, ja k b y  
naród  można w ynaleźć? Nie naiwność to k ie ro ­
w ała sposobam i m inisterstw  w iedeńskich, ale za ­
tru ta zasada „divide et im p e ra \  Zapraw dę! p a ń ­
stw a i rządy byłyby  niezm iernie potężnym i, gdy  
Dy dekretem  m inisterjalnym  można było w ysitt 
d /w a ć  coraz nowe narody. Pud blaskiem  ośw ia­
ty  usiłow ania tak ie  są  d arem n e , bo ośw iata u 
czy każdego, że w połączeniu tylko je s t siła  i 
zdrow ie F ran c ja  pomimo całej swej potęgi sta 
łaby  się by ła  daw no już  łupem  obcych, gdyby 
narodowi temu przyszło do głow y, na  pow adze 
daw nych k ron ikarzy  ui zą tP ać  swoje stosunk' i 
rozdrab iać  się na narodow ości prow incjonalne, 
A  le F rancuzów  b ro n i od tego ośw iata.

Pow ołujecie się ua zasadę rów noupraw nie­
nia k tó ra  ja k  ognik błędny fśni się we w szy­
stkich aktach m inisterstw  w iedeńskich, ą  naw et 
teraźniejsze m inisterstwo k ieru je się niDy zasadą 
rów noupraw nienia narodowości. Są praw dy, k tó ­
re  tylko w zastosow aniu pozostają praw dam i. 
R ów noupraw nienie narodowości w państw ie, z 
różnych indyw idualności historycznych złożonem, 
je s t  m ądrością polityczną rów noupraw nienie 
narodow ości w jeduym  i tym samym k ra ju  je s t 
dziw olągiem  (ok lask i; m ówca p ije  znowu wodę).

Nieraz przychodziło mi na myśl, d la  czego 
Niem cy sami u siebie nie korzysta ją  z tej szczę 
śliwości — dla czego R eda państw a, złożona z 
reprezentantów  tylu ludów różnorodnych, nie 
prowadź* sw ych protokołów  we w szystkich j ę ­
zykach ..........

Praw o narodów  je s t niezaw isłe od trak ta 
tów, dyplomów i patentów . W iem y z w łasnego 
dośw iadczenia, że dokum enia tak if nie n astrę ­
czają  żadnej gw arancji. Jed y n ą  gw arancję  m ają 
praw a historyczne. WszystŁ e w ładze m ają za 
podstaw ę historję. Jeżel za tytuł posiadania 
m ianoby postaw ić siłę, natenczas rozprzęgłoby 
się wszystko. W szystkim  wiadomo, że k ra j ten 
jest częścią Polski daw nej. Tylko na praw ach 
histerycznych oparta politj ka może rozw ikłać 
trudności. W szystkie inne środki są  kuglar- 
stw em  i nie prow adza do niczego, bo Polacy 
m e mogą zobojętnieć na swój IOwiekowy ży ■ 
w o t; położenie ich jest jak b y  konającego, k tó­
rem u w drugicm życiu przyrzekają  w szystkie 
rozkosze niebieskie żywot w ieczny, a op p rze­
cież chciałby  jeszcze żyć życiem  doczesnem.

Mówca rozbiera następnie szczegółowo przy­

taczane przez naszych Rusinów tytuły rozmaite 
do sam odzielności, do odrębnego od Polaków  ży­
cia politycznego. Jesteśc ie  narodem , dowodzi, 
to p iaw da, ale narodem  jezdnym z nam j Macie 
historję sw oją, to p raw da, ale i ^każde miasto i 
każde sioło ma także sw oją h isto rję ,"a  przecież 
osobnego nie tw orzy narodu. N arodowość ruska 
je s t narodow ością polityczną, ale nie historyczną, 
macie swój język  i literaturę, to praw da, ale 
ja k  początkow a literatura  w szystkich Indów w 
m iarę kierunku cywilizacji ' p rzy jm yw ała język  
rej cyw ilizacji, ja k  na Zachodzie językiem  panu­
ją c e j p ierw otnie literatury  b^ł język łac.ński, 
tak  u was starocerkiew ny. Oba są m artw em i 
pośród żyw ych ludów.- Języ k  polski w toku h i­
storycznych okoliczności s ta ł się język iem  p ań ­
stwowym, u was n asta ła  pi zerw a pod. tym  w zglę­
dem, aż dopiero w now szyeb czasach za uży­
ciem  drożdży prasow anych i n ieprasow anych i 
przez sztuczki rozm aite pojaw iają' się broszury, 
książki, dram aciki ■' W szystko to je s t dobre, ale 
nie daje tytułu osobnej narodow ości, d o  j a a  w, 
W iedniu H ans Jorgel nie stw orzył pośród Niem 
ców innego narodu, tak też i u nas nie zrobi. 
(W zburzenie, ks. Paw lików  zryw a się i zab iera  
papiery ku odehodowi, w zyw ając obok sie ­
dzących, aby w ychodzili z sali. S łychać g ło s y : 
to o b ra z a ! P. K aczkow ski i inni z Rusinów 
w strzym ują zab ierających  tnę do aomu. Książę 
m arszałek wzywa mówcę do porządku).

Nie pojm uję przyczyny, dla czego ^anow ie 
w zięliście ostatnie słow a moje za ourazę ,1 nie 
miałem chęci obrażać nikogo, a  jeźli wam o- 
św iadezenie moje w ystarcza, natenczas — ;.ę-; 
Swiądczam to.

Mówca rozw ija dalej fakt, ze dążnością je s t  
historyczną, z kilkunastu języków  stw orzyć je - ' 
den naukowy. M acie1 obrządek pow iada d a ­
lej " to praw da, ale obrządek narodow ości ni 
gdy nie stanow ił, ebyb& tylko, w pogaństw ie. 
(G łosy: Słusznie ! bardzo słusznie -  ze strony 
ruskiej). N arzekanie w asze na zrzyrfiszezdnie 
Polaków  je s t  poprostu zaślepieniem .

Zm ierzając ku k o ń co w i, dowodzi rnowca z 
daw niejszej p rak tyki sejmów, jak o  też R ady pań ( 
stw a, że sejm 1 galicyjski powiuieu używ ać tylko 
jednego  języka, języ k a  krajow ego, tj. Jego, k tó - , 
rym  w szyscy w fcraju mówią. "T ym  jeżykiem 
je s t  język po lsk i;'pon iew aż zaś praw o w yborcze 
obok cenzusu pieniężnego nie postanow iło cen 
zusu m oralnego , tj., że aby być posłem , trzeba  
koniecznie coś płacić, ale nie koniecznie ta k ie  
coś umieć: więc nie można żądać, aby tu na po 
siedzcnm ch przy  rozpraw ach  wszyscy jednym  i 
tym sam ym  mówili językiem , ale konieczną jest 
rzeczą, aby  język iem  sejmu ,jako  całości na ze­
wnątrz, b y  ję ry k  polski, W szy s tk o , co się don 
stanie w języku ludowym do lask i m arszałko­
wskiej, powinno być przetłum aczone na język  
naukowy. Pow oływ aliście się tu panow ie, że od - 
czytyw ano tu w obu jezyKach w nioski rządow e, 
ale cóż to  m o że  dowodzić? Gdyby k om isarz  r z ą ­
dowy przeczytał nam  ooft po  turocku —. to czy*
ziąd wnosić można, że je s te śm y  T urkam i ? D y 
plomu na narodow ość nikt nie w ystaw ia. N aro 
dowości patentow ane , to ja k  liść suchy, który 
szeleści, ale  owoców nie w ydaje, i i w icher go 
rozm iata na w szystkie strony. (D ługie oklaski.)

S k r z y ń s k i  po rów pie gorącej ja k  dłu

§iej mowie Borkow skiego, przystępując wprost 
o rzeczy, zbija pow ołanie się Ł aw row skiego 

na dyplom październikow y, ja k o  ak t późniejszy 
od trak tatów  w iedeńskich, wskazaniem , że istn ie­
je  dokum ent jeszcze  późniejszy od dyplom u z 
r )86Q, t. j .  dyplom  w rzęśnm w y z r. 1865, k tó ­
ry za najw yższą modłę staw ia praw o history- 

Co do używ ania języka krajow ego wczne.
obradach sejmowych, zastrzegą sob ie  wnioski 
przy specjalnej debacie.

P S m o l k a  ja k o  spraw ozdaw ca rekapiti 
lując debatę, konstatuje , że n ik t nie postaw ił 
żadnego wniosku, czyniono ty lko  zarzuty co do 
treści i form y, a m ianow icie: raz co do artyku 
łów dodatkow ych regulam inu , pow tóre , co do 
opuszczenia parag rafu  o języku  sejm owym . Co 
do pierw szego, artyku ły  dodatkow e są  w re g u ­
lam inie pom ieszczone tylko dla porządku loiczne- 
go. W ydział w ygotow ał d la  nich  osobne p rzed ­
łożenia. Ze regulam in je s t  długi, rozw lekły to 
rzecz konieczna, bo ma służyć d la  sejmu, a nie 
d la  jak ieg o ś pryw atnego zgrom adzenia tow arzy­
skiego. D la  mniejszości z resztą  będzie on j e ­
dyną ta rczą  przeciw  możebnemu m ojaryzow aniu. 
Bądź co-bądż — przy d ebac ie  specjalnej wolno 
Każdemu rob ić , sw oje wnioski do zmiany. Co do 
języ k a  sejmowego, k w e s l j a j a n i e  uszła uw a­
gi w ydziału, lecz uznaliśm y źa stosow ne pozo­
staw ić j ą  bez wzm ianki. — dlaczego? to wyłuszczę 
przy  sp ec ja ln jcb  debafąph, bo dotąd  żadnego w 
tym w zględzie nie było wniosku.

Na tem skończyła się d eb a ta  je u e ia lu a  nad 
regulam inem  t-  i posię^zenie /  uniknięto.

Przegląd poLtyczny.
Krabów d. 30 listopada, (w ieczór) Dzi 

s ia j odbyły się w ybory okręgu w yborczego 
m niejszych p o d ad ło śe i M o g i ł a .  Na 158 g ło ­
sów otrzy ma ^zumańczewski 81, Louis 42, 
h r. W it Ż eleński 19, M ieroszew ski 14.

W okr£gd wyborczym W i e l i c k i m  w ybrany 
został M a rc in  i ‘:Je  w oikslti z S ierakow a.

riustrja. Ze sejm ów  krajow ych mam y dziś 
następu jące  d o n ies ien ia :

Praga d. 28. listopada. P e ty u a  studentów 
czeskich, żądających  rów noupraw nienia na um 
w ersy tecie  pragskim , k tó rą  p. R ieger złożył do 
lask i m arszałkow sk’ej, opatrzona je s t 701 pod­
pisam i. Skutkiem  przy jęcia  wniosku hr. Nostitza 
w zględem  adresu dziękczynnego do tronu, za 
którym  w nioskiem  cały  sejm prócz strony lewej 
n iem iecko-eentralistycznej, się ośw iadczył, ma 
ja k  słychać, p, H erbst swój w niosek cofnąc i 
ty lko przy rozpraw ach nad  adreseir^ przem aw iać 
w imieniu sw ego stronnictw a przeciw  mai sto- 
wi i zasj stowariiu ustaw y o R adzie panstw a. Co 
do now ego podziału, k ro łestw a < heskiego, dono­

szą, że w m iejsce dotychczasow ych przeszło 200 
powiatów, ma być tylko ̂ 90 powiatów ustanow io­
nych. Gen. Corr. zw raca 'uw agę, żc zmm ejszeaie 
liczby pow iatów  spow oduje znaczne zm niejsze­
nie liczby urzędników  i ^zmniejszenie pisaniny. 
P rzy  projektowaniu 'o teg o ' nowego podziału u 
,względni! rząd stosunki para fia lne, stosunki d a ­
wnych dominiów, i stosunki ^narodowo ludności 
w. pow iatach m ieszkającej.

Z a g r z e b .  Sejm  chorw acki zostanie praw du 
podobnie rozw iązany. D eputację  stronnictw a fu 
yonistów, k tó ra  z zażaleniem  do N. P ana  p rz j , 
by ła, przejm ow ał nadw orny kancierz  chorw acki, 
i tem i dniami spraw a cała  zostanie w  radzie mi- 
n iste ija lne j rozstrzygnięta Z a  uw zględnieniem  
żądań  fuzjonistów, m ają  przew ażne mówić głosy. 
D. 27. bm. odbyło się w sejm ie czw arte posiedze­
nie. Opozycja nie była obecną. Posiedzenie m ia­
ło charak ter pryw atny. Rozpraw iano n ad  sposo 
bam i ja k  sejm ukonstytuować. Sekre tarze  usu­
nęli się, ja k  wiadomo, \vraz z opozycją, a  za ­
brali oni ze sobą ak ta  sejmowe, bez czego u- 
konstytuow anie je s t  niemożliwe.. W ysadzono 
w ięc ze sejmu komisję, któro,”  m» obm ysieć 
środki ukonstytuow ania tego ->ejinU. Stronnictw o 
iuzjonistów , Którego członkow ie nie biorą Udzia,- 
łu w sejmie, m iew a częste konferencje,

„ P e s z t  listopadą "Fęster Lloyd donosi, że 
z cesarzem  przybędą do Pesztu arcyksiążęta  
L udw ik-W ik to r i Jó>;ef. Z araz po przyjeździe 
m onarchy ma być ogłoszoną powszechna amne- 
stja  d la  W ęgier. ; o l ua i , t  •»

W iedeńska Ost. d. Post aonosi, że k a ry  cie 
lesne t . j .  b icie k ijam i i rózgam i zostanie w A ustrji 
zupełnie zniesione, i że ustaw a w tej m ierze w y ­
dać się m ająca o trzym ała  ju ż  sankcję cesarską .

D onosiliśm y ju ż , że część w iedeńskiej R a ­
dy m iejskiej m iaia zam iar, adresem  dziękczyn­
ny m _ uczcić pana T in teg o  za je g o  w niosek, po­
staw iony w sejm ie mż. austrjaek im , yyymierzo 
ny przeciw  dzisiejszem u m inisterstw u. Otóż w e­
dług najnow szych d o n iesień ' od stąp io n o 'o d  tego  
zam iaru. O parł mu się, tak  ourm istrz Z elipka  ją k  
i cata lew ica Rady m iejskiej, g ro ż ą c a , że Ot 
tw a rd e  i stanow czo po tęp i system  sckm erlin  
gow ski i Radę ’ państw a Projektow icze adresu  
d la T intego postanow ili ,ęc n ie  staw iać w ca­
le w m osku sw ego na publicznem  posiedzeniu 
Rady, i tak  cała  ta  sp raw a upadłą . - 1 v

Ziemie polskie. 3%jm w. ks. P oznańsk ie­
go, czyli ja k  się urzędow e pism a pruskie w y ra ­
ż a ją  „prow incji poznańskiej zw ołany zosta na 
dzień 3. g rudnia  r. b. M arszałkiem  sejm owym  
z a u  unował Król szam belana sw ego, bar. H iile ra  
von G ae rtr in g e n  z Pszczew a, zastępcą  m arsza ł­
k a ' hr Taczanow skiego ź T aczan o w a, a kom i­
sarzem  rządowym., p rezesa  naczelnego „prow in­
cji poznańskiej11, H orna. Sejm  poznański sk łada  
się z następujących  członków . 4 z głosem  oso 
bistym  t . j .  k siążąt T iru  ■ T a x is , R ad z iw iłła , 
Sułkow skiego i hr. A tanazego R aczy ń sk ieg o , . 

-Ł{2 posłó.Ł ze stanu ,vłaśc. dóbr zierrskich , z 16 
posłów X m iast 1 i. H posłów , rep rezen tu jących
m niejsze posiadłości ziem skie. Miasto P o zr .ń 
starodaw ny ą ró d  Polski, rep rezen tu ją  w sejm ie 
pp. Katz i B ielefeid. Między wnioskam i rząd-- 
wemi k tóre sejm ow i poznańskiem u będą przed­
łożone, są  w niosk w zględem  kosztów rozkładu 
podatków , względem  rozszerzenia szpitalu  obłą 
kany»h -w  Owińskn i zakładu d la  ślepych ’ w 
W olsztynie, tudzież nabycia  zakładu o b łąk a­
nych w K ów anów ee, dalej zajm ie się sejm. ode­
braniem  rachunków  od zakładów  i ~ funduszów 
stanow ych, w yboram i uzupełniającem i do komi- 
syj stanow ych, złożeniem  rachanków  iłyrewęji 
tow arzystw a asekuracy jnego  i t. p.

Dziennik Pozn." z 28 bm. został : przez po li 
cję zab rany  z powodu artykułu  p. Me rz b a c h . o 
k o lon istach  polskieh. <5 ąowcI>0 T*u

, Dziennik Wsrsz. donosi o o rae racn , którem i 
c: r je n e ra ła  prusk iego  T reskow a i kap itan a  pru- 
skiegro Verdy de V ernois, obdarzył za usługi od­
dane Moskwie podczas pow stania polskiego w 
W arszaw ie, gdzie urzędow ali p rzy  B ergu , a z a ­
razem  o orderach, ja k i 3 m oskiew scy jenera łow ie  
B ellegard i Sem eka, znam  zę sw ych czynów 
podczas pow stania od króla pruskiego otrzy­
m ali.' . s aiirr.wo

rat
Od wydawnictwa.

Ogłaszamy pręniimerątę ńa Gaio 
N ą r o a o i ł ą  j

O d  1. grudnia 1865 do 
końca marca 1866 6 „ 40

)Mifcjscoyri prenumeram i Gazety Naruo 
we], którzy chcą otrzymywać gteuogr 
liczu t sp r a w o z d a n ia  sejm ow e, 2 
chcą złozyć naprzód Administracji Gan 
Narodowej po 3 ent, od arkusza — l  i 
50 cnt. za 50 arkuszy, albo 15 cnt. 
25 arkuszy, — zamiejscowi zaś przęśli 
po 4 centy od arkusza t 1. Z złr. za 5 
a f złr. w. a. za 25 aikuszj.

. Ul iłWO to  1071
K r o n i k a .

— W yuory a w łęk  iZycli p o s ia d ło śc i w obwo­
dach nandeckim, stryjskini. żółkiewskim i czortkoi. skim, 

każdym na jednego pus(a rozpisane na dzień 2 l‘go  
grudnia. Reklamacje wyborcze należy wnosić do .dni 
14, licząc od dnia obwieszczenia , umieszczonego w u- 
rzędowej części Gun. Lw. pierwszy raz dnia 80. listopa­
da. Uprawnieni ao wyboru, mieszkający stale w obwo­
dzie. mają otrzymać karty legitymacyjne wprost t  u 
rzędu: wieloletni współwłaściciele większych posiadło- 
i i uwawnieni do wyboru powinni w celu otrzymania 
karty legitymacyjnej przedłożyć naczelnikowi odnośne- 
Su obwodu pełnomocnictwo. Uprawnieni do w yborn, 
mieszkający w kraju, mają się zgłosić po karty legity 
maoyjne do naczelnika dotyczącego -obwodu.

Ze względu na w»żność obrad obecnej kadencji sej- 
mn. spodziewamy się że wyborcy postarają sie o wyhdr 
dzielnych i znakomitych posłów, i że tern samem w e­
zmą wszyscy bez wyjątku osobiście udział w wyborach.



GAZETA NARODOWA z dnia 1. grudnia 1865.
.. i r » - „  r a j i  *-</-

K onsekw ncjj D .„ tu  " W" G^erier~ Numd. przed 
.Kilku u. iami zwróciliśmy uw»gę na okoliczność, iż pap 
Julian I awrowski, członek Wydziału, w imieniu W ydzia­
łu Łtaw iał ji.ke referent wuioski 00 sejmu1 po rusku, i 
■*o w  fpzy-ku takim ruskim którego niepodobna z.ozu 
nńeć, i zapytaliśmy, czy i ruski język  jest urzędowym  
Językiem Wydziału Kraje wego, cz_y pauŁ. i w Wydzir.le 
referuje i  u rusku? ,  ..

H asc bardzc to Gazecie /Mai udowej wzięło z.i zie i 
[Jis ê I jW  wyzy wajęcy Ł pO SÓ D  wy stępiła Gi.zeta Narodowei, 
że póiLi Ławrowski odczytał sprawozdanie Wydziału w 
języku ruskim. Sejm -się Lim uie zg o rszy !, najlepszy 
dowód, że żadnego protestu nie zaniósł. Zresztą język  
ruski jest dia nas wszystkich bardzo dobrze zrozumia­
ły, posłowib n em scy tak dobrze rozumieją itusiuów, 
jak h__iin. Foiakiw . est to najlepszy dowód pobra- 
łjuiuzości obydwóch narzeczy, kiedy bez przygotowa­
nia, bez studjów tak bracia z nad W isiy, jak z nad Sa-
UU i Diuestru porozumieć sie  m ogą."  -__.

„^icijaby przekouać czytelników swyeh, iż zarzut, 
ttej.yni«L„ Gazecie Narodowej nie jcSt n iegodziw y. lecz 
tylko niedorzeczny, dodaje Hasło do tej uwagi dalej : 

„Chociaż dla jedności traktowani! spraw i ze wzglę 
Uli na uchwałę, zapadłą w tej mierze, jesteśm y za utrzy­
maniem lęzysa  polskiego wytącznie w referatach w y­
działowych, tembardziej, że różnicy wielkiej między o- 
bydwoni*; jeżykami nie ma a sprawy zyskują na jasuośc i 
i powodu’ ustalonych już form w języku polskim, czego 
k języku ruskim jeszcze nie mu. "

- Czy podobna z pismem, któremu .i»yśn pOuiąeity się 
do tego stopnia, prowadzić poważną pojem itę?.

PhbmuMjom W W ad ow icach . Donosząc outwo- 
‘aeniu nowego gimnazjum w Wadowicach, w ątpiliśm y., 
czy językiem wykładowym może być język niemiecki 
ezemu sie Krak. Ctg bardzo zdziwiła, mówiąc, żt tak, 
jest ze względu ua ludność niemiecką —'■ n ie*w .adom o, 
tyiko gdzie, ho miejscowa tutejsza jest poisku. W 
Jbrawie tej umieszcza teraz Gzas bliższe objaśnienia na 
Podstawie uwag wiarogodne, osopy, obznajomiouej ze 
stoLonkami w Wadowicach że w pozwoleniu na żało­
b n ie  gimuazjum, które gmina wadowicka uzyskała, nie 
nur DQur jm£« j ison g< zastrzeżenia, aby miaro być 

, Qibmieckiemr, ani rei gmiua sama nie wyjawiła nigdy 
Lalti rgi żye«mia, a tę u. mniej starała się o wykłady, 
niemieckie. Niema też au! w ogłoszeniu urzędowem w 
Kroi. Zty. ur. 256, ani w ogłoszeniu konkursu w Krak.t 
Ztg. ur. 253 żadnej wzmianki o wykładach niemieckich., 
łłćskrypc Odnośny, wyuany do magistratu w Wadowi­
cach, (nic wiemy również, Jla czego w języku niemie 
ckim chyba że magistrat pp niemiecku napisał poda­
n ie). nie mówf również nic nawet o przewadze ję z y k a ,  
niemieckiego na tem gimnazjum, ani o położeniu geo-_ 
graficznem miasta, a z czego Kran. Z ty. robił* '.. niosek, 
że wykłady mają się odbywać po n ie m ie c k u .  Nie mo-. 

.. żerny Więc sobie wytłumaczyć, zkęd 'się wzięło to za- 
strt-*enie. czy jest jaki inny jak CłtM się domyśla, ’ 
t“juy r o k iy p t w te| mierze, czy też Krak, Ziy., gorliwa 

"o avą  gMbanUsmCjjną misję na Wschodzie chciała tę 
szkołę uczynić kolonią niemiecczyzuy? Młodzież bowiem 
a okolicy , mi a k tó r e j  to gimuazjum jest zapić wadzoue, 
,“*at nie inną, tyłku krajową tj.J polską.

SU n zdrowia w< Lwowie a mietiącu pa­
ździerniku b. r. byr dość pomyślny. Liczba chorych 
zwiększyła aię wprawdzie, ale cł.orob epidemicznych 
nie hyło Choroby kataialue , reumatyczne i kur byłyi 
częstsze niż w poprzednim miesiącu. W tutejszym szpi­
tali1 powszechnym uczDa chorych pomnożyła się z 645. 
na 1145, ż  tych wyzdrowiało 334, wydalonu nieuleczo- 
nych 27r.umarłr 45, pozostało w kuratji 679.. A

W obrębie miasta Lwowa umarło v» pażdziernikn 
K; f» 196 u»ób, o  7 mniej nić W poprzeamm miesiącu.,

— llowiadujemy s i e , że 3. om- o godzinie io . rano] 
odbędzie się w jednej z sal ratuszowych ogólne posie­
dzenie ’wow ikiego sto w a r z y sz e n ia  m JouzK ży ku- 
ptookiej.

— P o żary . Z większego .szęregu pożarów^ . donosi-.
..m y o następujących :; g jw  jy™, r+j|nfl jjm i-n-jim

W Szwejkowie , w powiecie podhajeełcim an. 12., 
Dm. spaliło się 6 domów z budynnami gospodarskiemi 
i zapasami zboża. Szkoda wynosi okoio 1700 złr. w.a.

W Podhorodcach, w powiecie skolskim dn. 18. b., 
m. w nocy spaliły się- dworskie budynki gospodarskie 
z zapasami zboża, zaasekurowane na 10.671 złr. i nie-i 
rBCE«*noi.». warto se. 960 s ir ., które u l ~3BH!EE-  
rowane. Przyczyna pożaru nie jest wiadoma.

-j- dzle itu ik *  L it i fa tk le g .  nr. 82 freść • „Tan. 
wydawnictwo" (Dalszy iiąg do nr. 77.) napisał A -D .  
Bartoszewicz — „Bez ojczyzny". Pamiętnik kondukto­
ra. (Ciąg dalszy). — .„.Konfederat" Urywek wierszem. 
Korneli, UjejsKiego. — „Pogadai ki teatralne", przez 
W ładysława-Łozińskiego (ciąg d a lszy .)- „Krzemieniec 
i jego okmłi‘ 9--', .rzez Tadeusza Jerzego Steckiego. 
(Ciąg dalszy).— „Pamiętniki o Sj’birze“. (Ciąg aalszy.) 
— „Korespondencja z Paryża". — „Theodor Parker. 3a 
v ie”i td„, ruoenzja (Ciąg dalszy). — „Teatr. — Przewo­
d n i .  Przegląd treści pism polskich".—

W miejsce przerwanych „Szkiców z nieodległej 
przeszłości11, rozsyian) eh w ioaancu dodaję się teraz 
staranny bardzo przekład wierszom jedne, ze znako­
mitszych komedyj m o sk ie w sk ic h  6  -ubokdowa pod tytp 
B ie d . a rozumem. T f A f f l j

— T ygod n ik a  n a u k o w eg o  nT 42 ) 41 treść „Po­
grzeb kapitana M.“ i „Do matki". Ze zblu-u wydawać 
sie mających dzieł pośmiertnych Juliusza Słowackiego. 
„Pogląd historyczno-literacki" na rozwój dramatu i ua 
óramarurgię w Polsce, z powodu lOOlctuiej rocznicy o- 
twarcia teatru narodowego, skreślił Stefan Borzem ski, 
(ciąg ualszy). „Czy mają istnieć prawidła dla sędzie­
go do stanowienia dowodu-w sprawach sporny ch“«r, na 
pisał dr. M. Jm „ 0  prawach wzajemności mechanicznej 
Jracyt żywej ąiły ruołm i ciepła". Mowa dr. W ojcie­
cha Urbańskiego tdoitończenie). „Estetyczny rozbiór 
sonetu Mickiewicza „Stepy akiermańskie" Dizez B .“ — 
„Listy ze Lwowa", przez Hugon?. „Listy o rzeczach 
publicznych dla ludu", przez Juliana Horoszkiewicza 
(recenzja), „kzut oKa na niektóre szczegół) historji 
ogólnej narodów słowiańskich", przez Aug. Viquesne- 
ia (sprawozdanie), „Rozmaitości".

e s o u q B q  1  i - j j f l b s i j  / j w o o l i l  -

Ostatnie wiadomości
Prszee podnosi n asz  artykuł p . n. ,D w a. 0 - 

in egąc  zb ić  p o d a ry ch  w  nim  dat 
statyi*tyczny ch  i W ysnu tyc(ij5 ,p id  k o n sek w en cy j,

zapuszczan ie  , j.r przechwatKi ■ bogactw a, prze­
mysłu, ośwmty :td. tych krajów , k tóre  przez 
swoje sejm y pro testu ją przeciw  patentow i z ej. 
20. w rześnia b. r. i zawieszeniu Rady państw a. 
Z a Homina k lak ie rka  liberalizm u gerniaósko-Liu- 
rokratycznego, że je ś li inne „kraje nie w yrów na­
j ą  tam tym  pod. w zględem  oświaty, bogactw a, 
przem ysłu, to dla tego, ze w imię germ anizm u 
były  dotychczas upośledzane pod każdym  w zg lę­
dem m oralnym  1 matŁrjalnym, 1 źe te  k ra je  w ła ­
śnie w konsekw entnem  przeprow adzeniu sysfe 
mu rządow ego , k tórego w ynikiem  je s t paten t 
wrześniowy, pok ładają  nadzieję  podniesienia się 
m rra ln ie  i m aterjalnie. Z recztą czytajm y,” co pi 
sze p. Schnselka w ostatnim  num erze keformy.

„Protestu, wym ierzone mniej w ięcej w prost i 
otw arcie przeciw  m anifestowi cesarskiem u z d . I 
20 . w rześnia, które wniesiono w n iektórych sej 
mach, nie w yw arły oczywiście tego w pływ u na 
ludność, ja k i zam ierzano. nioskami temi, jako  
też uchw ałam i, w skutek nich zapadłem i, n iebędzie 
bynajm niej wstrzymanym a tem nmiej jeszcze 
odwróconym kierunek, jak im  cesarz postanowił 
postępow ać w spraw ie konstytucyjnej. Opozycja 
centraiistów  ma wiec tylko znaczenie przem ija­
jącego  * zd a rz o n a  chwilowego ; h is to r ja ' będzie 
się kiedyś mato o n ią  troszczyła I rzeczyw iście 
wydaje się ta opozycja bardzo nik łą obok w iel­
kiego dziejow ego zadania, ja k ie  ma spełnić Au- 
strja. Mimo to je s t  ta  opozycja sama przez się 
in teresującą, bo znam ionuje polityczne p rzeko­
nanie i w ykształcenie, k tóre  rozszerzone jesi w j e ­
dnej części niem ieckiej ludności Austiji przez nie­
zm ordow aną ag itacje  partji, rnałej, je d n a k  bie­
głej w piśm ie j w mowie, przezco chciałaby  kię 
w ydaw ać za powszechne przekonanie. D la tego 
też zajm iem y się ni*ł obszerniej, :hociaż nie 
przyznajem y je j .żadnego prak tycznego  zna­
czenia" i t, d-

Pan wScImselka zarzuca aa lej ^rzeciwniLom 
patentu  w rześniowego wręcz, iż wnioski ich prże 
ciw temuż są  wolno-mowne, ale bynajm niej n ie . 
wolno-myslne, i że w łaśnie u-entraiiści p o s tę p u ­
ją, w myśl po iitjk i Urus, n ieprzy jac iela  Austrji _ 
i Niemiec. n,n Oiurd -.u

W P radze w kołach nrzędniczych wy wołał 
w ielkie pom ieszanie artyk u ł k ieru jący  u rzęd ow ej  
Pragsłciej Gazóty pod napisem  „czeski sejm ," wy 
stępujący ptzeęiw  tym  urzędnikom , którzy pod 
p i s a l i  rezolucję H erbst?, 1 daje w skazów kę, aby 
się  urzędnicy kierow ali podług rządu. Ustęp tem 
brzn 1 : „Tem  więcej musi dziwić, mówimy to zj 
wszelkiem  uszanowaniem  praw  każdego posła eu 
do wolności zdania, żw także urzędnicy, a m ię­
dzy tym i wyżsi urzędnicy adm iuistiacyjni, p rzy­
stąpieniem  do owego wniosku mogli 'zapoznać 
zam ia rr rządu, dążące do zaspokojenia w szyst 1 
kich ludów, do szczęśliwego załatw ienia kw estji 
konstytucyjnej."

W G racu posiedzeniu sejmu dnia 29 
b. m. wmesiono, w  adresie w yrazić życzenie, 
żeby cesarz rozporządził pow tórue zniesienie za-r 
w ieszenia zasadniczej ustawy w zględem  , r e .  
prezentacji państw a, zdziałanego patentem  z d. 
20 . września. K aisersteld je s t  autorem  projekt 1 
adresow ego. Słowieniftę Rasslay,' ja k o  członek 
w ydziału  adresow ego, zap ro p o n u je ' w, sejmie 
przejście do porządku dziennego.

Sejm zagrzebski zgrom adził się ua posie 
dzenie d. 29. listopada bez nieobecnej lewicy, 
w liczbie 115 członków, i ukonstytuował się na 
podstaw ie spraw ozdania w ydziału i na mocy 19- 
artykułu regulam inu. P ierw szym  wiceprezesem, 
obrał praw ie jednogłośn ie  Oepulica, liberalnego 
kandydata  samoistnej partji narodow ej, a  dru ' 
gim w iceprezesem  kandydata nieobecnej le w ic y  
'  uhlaja ;j sekretarzam i Spuna, Stuhulaka, S teko -1 
vica i V_iraya. Oepulic w sw ej przemowie rzekł 
z naciskiem  ze chce praeow ać d la  nietykaluo 
ści tro ijedynego królestw a i dla solidarnej po­
m yślności całej m onarchii. I

Odezytano ośw iadczenie czterech' n ieobeenycl i 
sekretarzy , Mirka H o rva tha , Sviliciea, P e ic ica  
Cara, iż z pow odu m ylnego tłftihaczenia regu ła  
mtflH^pBEPiwprczydjuiii, nie staw ili się na ,,osie 
dzen e ;  po .załatw ieniu zażi leń jed n ak , zaniesie 
nych przez depataCję do Najj. P ana, pojaw ią 
się w sali posiedzeń. Spraw ozdaw ca komitetu 
centralnego czytał spraw ozdanie z prac. weryfi­
kacyjnych, zatw ierdzono wyrbory  z Pogranicza, 
i wniesiono następnie, aby węzy djum zaw ezwa- 
ło nieobecnego nadżupana D elim anicza, pod za­
grożeniem  uiraty  godności p o se lsk ie j , jeżeii 
nie stanie w przeciągu 8 dni. N astępującego dni i 
tj. 30. miano obradow ać nad wnioskam i cen tra l­
nego kom itetu.

Strounicrwo fuzjonistów nie przybyło na po­
siedzenie ; S trossm ayer rów nie b j ł nieobecny. 
P atryarcha  M arsierevic przj-był do W iednia, (0- 
czek iw anyby ł d. 29. w Zagrzebiu), m iał jnż kon- 
te rencje  z hr, Belercdim  i naczelnikiem  kancelarji 
kroackiej, m arszałkiem  po ln jm  K ussevicsem ; bę­
dzie m także  audjeńcję u cesarza. D eputacja, 
p rzyby ła  z Z agrzebia, nie będzie przyjm ow aną 
u cesarza w c a ło śc i, lecz je j członkowie poje- 
dyńczo.

N ajw yższa w ładza kontroli obliczyła w yda­
tki kane 'la ry jn e  i dyety  podróży podług prze 
ciętnego rezultatu z lal 1862, 1863 i 1864 na
H k  ! obc ię ła -je  o 20 procentu .

p a o v r m i |  to ttfD P  r )  w o-jni
~ w

Kotonslca Om . iz d. 2y. listop. tw ierdzi w ,n" 
spirow nyir artyku le , że P rusy  są  pow ołanne do 
usunięcia kłojiotów  w ojskowych i dyplom a­
tycznych, ciążących ua m ałych państew kach nic 
mieCricL i że Prusy m aja  do tego odpowiednią 
posiadłość, pow ołanie i narzędzia.

Z P a ry ż a  donószą d. 29. listop., iż prawdo- 
podobnem je s t, żę królew ska rodzina portugal­
ska odwidzi Rzym. W skutek konferencji Anto- 
nellego z F ranciszkiem  II., gotuje się dynastja 
neapolitańska do odjazdu z Rzym r M arszałek 
Mac-Mahon zostaje nadal jeneralnym  gubernato­
rem  A l g i e r y , |  i i

Z R zyiru  donoszą, że 4  rewizji konkorda­
tu austrjack iego  nie ma co na tera* myśleć.

Już przy jęcie-anstrjack iego . posia nie było bar 
(Izo pocieszającem . T eraz zaś uprzedził Antonel- 
li b r.H ubnera oświadczeniem , że kurji rzym skiej 
je s t wiadomem, iż Anstrja życzy sobie zm iany 
k o n k o rd a tu /a  zarazem  prosił, aby  d la unisnie- 
nia nieprzyjem ności, nie mówić w cale nic o tym  
przedm iocie, gdyż papież postanow ił pom ijać 
milczeniem m niejsze uchybienia przeciw  p rzep i­
som umowy, a le  nie ypchpdzić,, w układy  o 
nę konkordatu ,' e tom  o

I< 1 Ą k?
“  *------- i
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Posiedzenie sejmowe z d. 1.: grudnia.
V^T,; a .‘*>yo

Posiedzenie rozpwu/.eł.o g , l i t e j .
E-ro^kóJ p rzy ję ty
M a i u * d, 1 e k  i t t w e ,  ab , w edle wczoraj 

i /.ej uchwały przystąpiorjo do w yboru w ydziału 
dla projektu -o ustawie gm innej, o ustaw ie ala  
obszarów  dw orskich, p  ustawić dia rad powia 
tąw ych.

Ks. „ K u r y ł o w i c z czyni WLiosek, aby z 
m niejszych posiadłości wybrauO przynajm niej 
połowę, członków do tego w ydziału, gdyż i tak 
posiadłości m niejsze pokrzyw dzone są  statutem  
krajow ym , gdyż im tylko 74 posłów ^anu na 150

S z e m e I o w s k i przem aw ia, iż nie ma po­
wodu do oznaczenia liczby, gdyż uchw ała  za 
padła, iż /. całegc sejmu n a b y ć  wydzL.ł w ybrany.

G ł o s y  posłów: Niem a d y s k u s ji .1 M arszałek 
p rzeryw a ośw iadczając, iż głosu do dysku­
sji nad w nioskiem  ks K uryłow icza, nikomu dać 
n ie może, bo uchw ała już zapadła-
...................  -  Mj Tl * 1 ■

Do skrutynium  przeznacza. M arszałek uastę 
pujących : ks. H ołow aeki, R ogalińsk i, W ężyk, 
ks. Kurytow icz, ks.^Łoziński, Gniewosz, Star-t- 
,w iejski, Czajkow ski, ks. G nszalet icz. :

Rozpoczyna się dyskusja, czy glosow ać po; 
dhig alfabetu, czy podług gekcyj. a r  -

Ks. ■ Pawlików wnosi, aby przerw ać nosie- 
dzn iie  na godzinę dla porozum ienia się. W szy­
scy przystają. Posiedzenie przerw ane do gudz. 
ny pół do pierwszej, ‘—< " ’

Po zagajeniu napnw rót posiedzenia, 'przy­
stąpiono do głosow ani , kartkam i, k tó re  trw ało 
do godziny ’ s/.ej, 'o kroiej rozpoczyna się druk 
gazety , o u ą  /dyo-ą d isci

O pół do i. po jednogodzinnej przerw ie,
p od czas której porozu m iew an o  s ie  nad w yb orem
składu komisji 24 członków, m ającej obradow ać 
nad projektam i rządowiimi .o ustaw ie gm innej, 
obszarach dw orskich i rep rezen tac ji powiatowej 
posiedzenie rozpoczęło się na nowo. Ka. Mai - 
szalek  oświadczył, że p. K oczyńskiego, posła 
krakow skiego, który świeżo przybył, przydzielić 
w ypada do sekcji II., z czem Izba się zgaaza. 
Potem rozpoczęło się glosow anie kartkam i, k tó ­
re  posłow ie, wywoływani po im ieniu oekcjami 
przez sekretarza G rocholskiego, składali do urny. 
W iele kartek  było porozcinanych na dwoje, m ar­
szałek  przeto polecił, aby kartk i tak ie  zaw ijano 
w osobny papier, iżby przy skrutynium  poznać 
m uźna było, że należą do jeduego  i tego sam e 
go głosu. Przy głosow aniu nieobecuymi byli 
poseł Hebda, i dr. Mohr, rek to r w szechnicy lw o­
wskiej. U"9tdB,V (>

G r o c h o i s k i  odczytuje potem w niosek na­
glący o podniesienie dyjet d la  posłów ua 6 złr. 
W niosek podpisany prze/ 15 członków więc ja ­
ko dostatecznie poparty przejdzie na porządek 
dzienny, skoro bedzie .wydrukowany.

D la w ielkiej ilości petycyj proponuje m ar­
szałek w ybór komisyj petycyjnych, a  gdy nik t 
głosu nie zabiera, więc wnosi m arszałek, aby z 
kaćuej Izby w ybrano po dwóch, na co się Izba 
zgadza Pppjedjgpie tr\ya dalej, 

ja net o ^ jł l i  jfaj, ,o^ułb aut ku m 5 j
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I. Projekt rzaaowy do ustawy gminnej
sW* kri'.|e*jtWa Galicji i Lcdomerji z w iclkiem  

księztw em  K rakow skiem .
,  0 j (Dokończenie.) } f><

R o z d z i a ł  V O g o s p o d a r s t w i e  g m i n u e m  
i o n a ł o ż e n i u  c i ę ż a r ó w  n a  g m i n ę

Trzymanie w  ewidencji własności gminnej.
§. 65. W szelka ruchom a i nieruchom a w ła- 

snośó, row nif jak w szelkie praw a i przyw ileje 
gminy i je j zakładów, m aja  być utrzym yw ane w 
ew idencji za pom ocą dokładnego iuw entarza.

Każdemu członkowi gmin)* przysłużą y ol- 
ność przejrzen ia  tegoż inw entarza.

Utrzymam*, ńtdfątku zaktadneyo.
» 66. M ajątek i dobro zak ładue gmin i je j  za-, 

kfadów  m ają  być w catośc ' utrzym ane.
Do podziału m ajątku lub dobra zakładnego 

m i‘dzy członków gminy potrzebna je s t  uchw ała 
sejmu krajow ego.

I yt) oioume z ma/ątlM 1 uiycie przewyiek dochodu.
! 1

, s 67. (Jały m ajątek gm in i ich zakładów , 
dochód przynosić m ający, ma być w ten sposób 
.nlininistrow auym , aby z niego osiągnąć o ile 
m ożna najw iększy trw ały  dochód.

N adw yżki roczne m ają być użyte do p o k ry ­
cia potrzeb w roku n as tęp n y m , a  o ile by na 
ten cel n je były potrzebne, należy  je  korzystnie 
ulok JWąć ; (j0 m ajątku zak ładnego doliczyć.

® ‘zdzielenie nadw yżek rocznych między 
członków gminy, może nastąp ić  tylko pod oko­
licznościami na szczególne uw zględnienie zasłu­
gującym i, a  na w szeU , w ypadek tylko pod tym 
w aruakiem , jeże li w szystkie potrzeby gm inne o- 
pędzone zostały bez nałożenia ciężarów  na  gm i­
nę, i jeże li potrzeby te, o ile przew idzieć m o­
żna , także na przyszłość bez nałożenia ciężą 
rów  na gm inę( będą m ogły być opędzone (S, 95.J

o I NOzytJęęiyuąnie z dobrą grąiiąieyg^ ■ , 1

jj. 68. Uo do pytam a, komn i w  jak im  stosunku 
przysłużą praw o uczestni"tw a w pożytkach do-

, f l iaT5q?T; '(d w ó łi)

b ra  gminnego - zastósow aó-aie-należy do aotych- 
czasowego niezaprzeczonego zw yczaju ,- j rd n a k  
z tem og ran iczen iem , 1 iż jeże li specja lne  ty tu ły  
praw ne n i ;  uzasadn ia jaw y jątków , żaden człone" 
gminy, do uczestnictw a upraw niony, nie może z 
d o b ra -g m in n eg o  pociągać więmszego pożytau, 
j a k  tego w ym aga pokrycie  potrzeb, je g o  d o p n  i 
jiosiad łości. , ^ n b  •

Jeżeli i ja k  dalece nie istnieje podobuy nie­
zaprzeczony zw yczaj, pow inien w ydział z u- 
względnieniem  pom ienionego ograniczającego 
przepisu w ydać postanow ienia, regu lu jące  ucze­
stnictwo w pożytkach dobra gm innego ' {

Pr*ytem  m ożna nczestniczei.ie w tych poży 
‘kach uczynić zaw isłem  od opłacania pew nej na- 
leżydosci rocznej, i zam iast Inb oprócz tego od 
-zapłacenia pew nej Kwoty w ykupna

Pożytki debra  gm innego, pozostające po za ­
spokojeniu w szystkich w ym agań p.-awnie uza- 
saaoionych^ m ają  w pływ ać co kasy  gm innej.

ko/c ad.nir.mracyj ,iy ,
Ji- 69. Rok adm inistracyjny gminy p rzypa­

da rów nocześnie z rządow ym  rokiem  adm ini­
stracyjnym . 11 ęO^ywodaęeirt a.toife oganooii an
-o ęi> 9 i 'u i  , irwRid-»e' '

UrMwfTUffZ roczny.

S-'  70. Prelim inarze dochodow i w ydatków  
gminy i zakładów  gm innych, m ają  być corocznie 
przez przełożonego gminy na następny rok  ad­
m inistracyjny ułożone, a przez w ydział gm inny 
najpóźniej na ja.esiąc przed rozpoczęciem  roku 
Rgtanowione, ■ ... ’|™ ’1'  €

N ajpóźniej w  dw a miesi«jce p„ upływ io ro- 
kn adm inistracyjnego powinien przełożony gm i­
ny rachunki z przycnodow  i w ydatków  gm iny i 
zakładów  gm innych przedłożyć wydziałowi gm i­
ny do rozpoznania i Załatw ienia

Przelim inarzo, rów nie ja k  rachuuki roczue 
m uszą najm niej 14 dnf przed  spraw dzeniem  p rzez 
w ydział być złożone u przełożonego gm in) do 
prze jrzen ia  przez członków  gm iny  (Alt. XIV. u- 
staw y z d n i i  5, marca 1862,), a  uwagi poczynio­
ne nad niemi p rzez tych  ostatnich,(m ają być przy 
spraw dzeniu wzięte j io d  lozw age- ,r

w  (,oo«j*i Następne wydatki.
o.tom wleu H ęigbOM.f dn! doidcł s ifo

j .  71. P rzy  zaw iadvw «niu m ajątciem  n ąitzy  
ti*ym ąć się  ściśle  ustanow ionego prelim inarza. J e ­
żeli w cią^u roku adm inistracyjnego p rzy p ad a ją  
w ydatki, k tóre  w o .r j e z ą o e j  rubryce oadżotu 
nik. zn ajd u ją  całkiem  'Uj cześc iow alpokrycia , a 
mimo tego odłożyć stę n ie  (tad ią , w takim  r a ­
zie pow inien przełożony gm iny Zasięgnąć _u 
chw ały  wydziału.

w  w ypadkacn  bardzo naglących, w których 
puprzednie zezwolenie bez w ielkiej szkody i bez 
n iebezpieczeństw a nie ia  się os: ejgnąc, może 
przełożony gminy o p ęd z ić 'p o trz e b n y  w ydaiek , 
musi jednak niezw łocznie w j jed n ać  sobie doda­
tkow e zatw ierdzenie w ydziału.
rfsA ,nLSr ,s

B okryąe wydatków.

$ .7 2 . W szystkie w ydatk i na cele gm inne 
m ają być przedew szystkiem  pokryte z dochodów  
do kas) gm innej w pływ ający cl

Z  naijątKu Osobnego.

J. 73. Jeże li do pokrycia  pew nych w yda­
tków  stn ieje  osobny m ają tek , natenczas należy  
przedew szystkiem  na ten. cel obrócić dochody 
z tego m ajątku. T akow e vu iszą  być .użyto.„w.ę- 
dług  sw ego przeznaczenia^
i /|j W ilffl fW /ł

W  gminach połączonych.

j .  74. Jeże li dw ie lub więcej gm in m iejsco­
w ych z zastrzeżeniem  sw oich w łasności w  jed n ą  
j-minę m iejscow ą połączone zostały, należy  d o ­
chody tej odrębnej w łasność, użyć w edług umo­
wy przy po łączenia  zaw arte j, w b raku  zaś ta ­
k iej umowy u ż y ć  ich na. pokrycie w ydatków , 
przypadających  ^ a  kazchj prz< Jtem  sam oistną 
gm inę.

W ydatki na dobra gminne.
S. 75 W ydatk. na  gudatki - num opfnty, 

tudzież n» koszta dozoru i uprawy, z posiada 
niem i iżyw an iem  lobra  gm innego połączone,
0 ile do j e b .  pokrycia  dochody dobra  gm innego 
do kasy Igminnej w pływ ające (§. 68) uie w ystar 
czają, m ajf, ponosić uuze° niczący w pożytkach 
dobra gm .nnego. a  to w  miarę tego  ucze­
stn ictw a. - -

] jL
W ydatki odrębne.

S. 76. O ile nie is tn ie ją  praw nie inne u rz ą ­
dzenia, m ają  w ydatki, dotyczące tylko in teresu  
pojedyńczych posiadaczy gruntow ych; ja k  n. p 
koszta utrzym ania dróg polnych, rowów i t. d., 
być ponoszone przez ite resu w an y ch , co Jo  k o n ­
kurencji zaś do budowii w o d n y c , p rzed sięb ra ­
nych w in teresie  posiadaczy g ru n to w y ch , sto 
sow ać sit naieżj do istu iejących  w  tej m ierze 
p rzep isó w . ,Błj

Rozkłady na gminę.

S 77. D la  opędzenia w ydatków  ua cele  
gminne, w edług S 67 nii pokrytych może wy- 
uział uchw alić zaprow adzenie rozkiauów  na  gm i­
nę (Art. XV. ustawy z dnia 5. m arca 1862).

T e  rozkłady  są  •
1 ) dodatki do podatków  stałych lub do po­

datku k o n su m cy jn eg o ;
2 ) posługi na potrzeby gminy 4
3 i n ak łady  i o p ła t) , n ie należące do k a te - 

gorji dodatków  do  podatków .

Dodatk' równy rozkład.

s. 78 D odatki do sta łych  podarków  m ają 
być zazw yczaj rozdzielone ńa w szystk ie tego ro 
dzaju podatki w gm inie p rzepisane, bez różnicy, 
czy opodatkow any je s t  członkiem  gm iny lub nie,
1 na w szystkie rodzaje tych  podatków równo 
rozłożone.

W yjątek.

S. 79. D odatkam i do podatków  s ta ły ch , a 
w ogólności rozkładam i na  gm inę obciążeni być 
nie m ogą .
>7 I W i W  i id « ft< is idoQ  tusL :
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\ )  urzędnicy i słudzy dworu, państw a, k ra ­

ju  i p rzy  funduszach publicznych ustanowieni 
tudzież w o jskow i,'rów n ie  ja k  ich wdowy i sie­
roty, co do ich p łac  służbowych i co d„ pocho­
dzących ze stosunku służbowego em ery tu r, “pro- 
wizyj, dodatków  na wychowanie i g racy j,;’ . - ' t

2) starow nicy dusz i publiczni n a u c z y c ie le  
eo do k o b g ru y ;^ u b ; gin ftgglab ił>T i ileSeL

3) osóby niem ieszkaj^uc w gm inie co do 
dochodu biepochodzącego ani • z posiad łośc i re- 
alnej, ani też z przedsiębiorstw a przem ysłow ego.

4) dochód do opłaty podatku nie w  tej gm i­
nie z a p ią g n ię ty .,,; ,.^ ^ ^ .,.^ , *ni-cm

■< §• 80. O iie §S- 74. i Ib . nic znajdu ją  za 
stosowania, ma nastąpić rozdział dodątków do 
podatków stałych w ęąłym  obręb ię gminy, wfidług 
ł&wnego rozmiaru.

W ydatki na u rząd zen ia , które  ty lko pewnej 
miejscowości i tejże m ieszkańcom  pożytek ,n ieść 
m ogą, ja k  n . V  w ydatk i na publiczno studnie i 
m iejscowe woao*4ągt *. »a oświtetlenie u l ic , na 
brukow anie i id., dale j w ydatki na posłjugijiprzy- 
amszące ko izyść tyłko pewnej miejscowości nn. 
na nocnego stróża m iejscow ego,"m ogą , W  ty l­
ko na te podatki stałe nałożone, k tó ie  śię o- 
p łaca ją  z domów w fejźe 'm iejscow ości p o ło ­
żo n y ch , lub tęż z, przedsiębiorstw  w m iejscu 
sam o* wykonyw anych, ląb nareszcie Które się 
opłaPają^ 4. docpodów mięszkauęó.w_ctięjscowył?h.

Rozstrzygmeme zażaleń. tub^Ofiiiaiuini
S- 81. Rekursa przeciw  uchw alę wydziału 

gminnego powziętej, w myśl §§.. 74. ,  76 ' i 80. 
r.9?strzyg? R eprezentacja powiatowa. ‘

Hozkł U Cl W§dłl~y ,

§•*82. Opp&uu ny^ad k u  objętego w  po- 
trzebnem  je s t do rozpisania dodatków  .gminpych 
do poje%ńfi&ych rodzajów podatków  .śtałyoh w e­
dług rosm aitej stopy procentow ej, przyzw olenie 
repceggptaęji po^ia.tpyęej. ‘“ aJ 4oI  ̂ ^

l/otriiitia uchwały yrmi.y i  sejmu, krajowego.
1  83. Na nowe nabytki i przedsiębiorstw a, 

których celem je s t  głów nie pom nożenie docho­
dów gminnych;- tUażihż ' na umorzenie f  opłatę 
prow izji od p o ż y t y ,  ząęiągpąć się m ającej w 
celu takich nabyw ań iuh przedsiębiorstw ,* może 
w ydział tylko wtenczas uchw alić dodatki do po­
datków, a  w ogólności uchw alić nakłady fia gm i 
n ę ,  jeże li sie ua to zgodzą przynajm niej trzy 
cżWarte części wszystkich do w yboru upraw nio­
nych, opłacających oraz najm niej trzy  czw arte 
części W szystkich, w gminie) przypisanych, p o d a ­
tków  śtałyićh. yoin (nośoiosKf ao m rao ą  9is

G łosowanie odbywa się przez w yrazy „zga­
dzam się '1 lAb Trnie zgadzam  s ię ^  Lar- w W

Względem, zastępy wam a upraw nionych do 
w y b o ru , obow iązują y łzep isy  co dc w ykonyw a­
nia praw a wyboru prze* p#stępiińw> zaw arte y
regiflaminie w ybeatczym .‘^ jo lw ia ia  Jauboi i sam

Do takiej Uikiwał^ potrzebnym je s t p rzy­
zwolenie sejmu krajow ego w drodze uchw ały.

Ograniczę,..* przy podatku koTisumcyfriym*
§. §4. D odatkiem  do, podatku konsum cyjne- 

go można obciążyć tylko konsumcję w obrębie 
gm iny, nie zaś produkcję i obrót handlowy. (Art. 
XV. ustaw y z d. 5. m arca  1862 r.)

Przyzwolenia wyższych dodatków, "  f
8. 85. Do datki p rzenoszące 10°/0 podatków  sta ­

łych, lub 20%  podatku kwnsumeyjnego, w ym agają  
przyzw olenia rep rezen tacji powiatowej.

Dodatki przenoszące 25%  podatków  s ta ­
łych lub 5 0%  podatku konsum cyjnego m ogą być 
tylko na mocy ustaw y krajow ej zaprow adzone. 
(A rt XV ustaw y t. d. 5. m arca 1862.) I

Posług: na poirzeb gminy-
§. 8p.- Z a uchw ałą w ydziału gm innego m o­

gą dla potrzeh gminy być..żądane posługi (rę ­
czne i  ciągłe).

Posługi m ają  być oszacowane w p ien ią ­
dzach; rozdział należy uskutecznić z zachowa 
niem przepisów  §§. 78—83.; stosownie do w y­
sokości podatków  stałycb.

Ti ' ' • i "
Posługi m ogą być w ykonyw ane przez, zda­

tnych zastępców , lub też spłacone do kasy  m iej­
skiej w edług oszacc wania. ■■---------- ----- '
■“" ” Jeże lr  z oszacow ania w ypadająca  w artość 

pooług, albo sama przez się, albo razem  z u- 
chwalonem i rów nocześnie dodatkam i do poda­
tków stałych, prż< w yższa ten procent podatków , 
k |óry  wydział bez ' w yższego przyzw olenia u- 
chwalić może, natenczas należy  zastosow ać p rze­
pisy §. 85.

W _ nagiej potrzebie, gdzie spieszne w spół­
działanie wszystkich je s t niezbędne, obowiąza- 
?,e $3 wszyątkia zdatne osoby w gm inie do bez­
płatnego pfctuie,.ia p o s łu g " ’*f ’‘ •

Nowe nakłady i opłaty.
§. 87. De zaprow adzenia now ycu nak ła ­

dów i opłat n ienależąeyeh do kategorji doda­
tków do podatków  stałych, lub do podatku kon- 
sum cjjnegu , jako też  do podw yższenia istnieją 
cych już  tego rodzaju nakładów  i opłat, po trze­
ba ustaw y krajow ej. (Art. XV. z dn ia  5. m ar 
ca 1852 r.) ,r" ;

Ogłoszenie ucnwał tyczących się nakładów na gminę.
§ 88. ‘ U ch\vaty w ydziału , dotyczące w szel­

kiego iqdzaju“ nakładów  na gm inę, m uszą być 
publicznie ogłoszone. 1 ' ’  * ' "

Jeż li do tak iej uchw ały  wyższe przyzw ole­
nie j e s t ' putrzebneni, “ to wolno członkom gminy 
wnieść w, rym w zględzie w p rzeciągu  ośmiu dni 
uw agi, prży zasiąganiu  w yższego przyzw olenia 
p rzedłożyć się m ające v  ryrółaotj
, . Pobór dodatków.

§. 89. D odatki do podatków  m ają być pobierane, 
przez te , same o rgana  i temi sąmemi, środkam i, 
jak , i same podatki.

Inne należytości pieniężne, m ające się ui­
szczać na cele gm inne, w edług ustaw y lub w 
skutek praw om ocnej uchw ały  gm iny, pobiera 
przełożony gm iny przez sw oje organa, w razie 
w zbraniania się p łacen ia  śc iąga  je  w  drodze 
egzekucji na  ruchom ości w taki sam sposób, ja k  
zaległości podatkow e

Jeże li obowiązany zaprzecza ^wypełnienia 
posług, natenczas poleci przełożony gm iny w y­
konanie takow ych na koszt obow iązanego trze- 
.ciej osobie i ściągnie koszta  te w  tajjj ja m  spo­
sób ja k  inne należytości pieniężne,

W razie  gdyby zwłoka g roziła  n iebezp ie­
czeństwem , m ogą obow iązani yrprosf być zm u­
szeni do w ypełn ien ia  posług. . . *"* , . ,-•

Konkurencje.

§. yO. K onkurencja do budow li kościelnych, 
parafialnych i szkolnych, tudzież do budowy 
dróg, je s t  przedm iotem  osobnych ustaw . K onku­
rencje  istn iejące na pew ne potrzeby,- oparte .na 
szczególnych tytułach praw nych, pozostają  w. 

•swfejanoity. ad s l moso s ..II li.o/oK oh r ln n |/7 / I
R o z d z i a ł  VI U p o ł ą c z e n i u  g m i n  d l a  
łA-8 P ó, l n e g  o z a w i a d y w a n i a  s p r a w a m i ,  

i d j a w s p ó l n y c j i  i n s t  y t n c j . j .
. 9i_ .Dobrowolne połączenie.

§. 91. Pojedynczym  gminom tego  sam ego 
pow iatu politycznego, wolno je s t  po łączyć się dla 
wspólnego zaw iadyw ania spraw am i tak  co do. 
sam oistnego (§ 27.), jak o też  eo do przekazane 
go (§. 28.) zakresu  działania. (Art. VII. ust. z 
4-. 5* m arca ,1862.) • : i

Umowa, k tó ra  nastąp iła  co do sposobu współ 
uego zaw iadyw ania spraw am i, ma być p rzed ło ­
żoną politycznej w ładzy k rajow ej do p o tw ier­
dzenia, udzielić się m ającego w porozum ieniu z 
rep rezen tac ją  pow iatow ą. jlloiw »K

K ęaie.zn . połączeni*.
§. V2. G m lnj nie posiadające  śi odków  do 

w ypełnienia obow iązków  z przekazanego  z a k re ­
su działan ia  (§. 28.) w ypływ ających , m ają  być 
w tym celu na ta k  długo, ja k  długo ten staui 
trw a, d rogą ustaw y k rajow ej z innemi gm inam i 
tego samego politycznego pow iatu połączone 
(Art. \'U  ust. z d. 5 m arca 1862 r.) (

'  Pó^^y^łnełłań iu  dotyczący cli gmin m a być I

sposób wspólnego zaw iadyw ania spraw am i uąta i 
w ą k ra jow ą oznaczony.
-  Jeże li co do rozdziału dotyczących kosztów
me przyjdzie między pojedynczem i gm inam i do 
porozum ienia, nateuczas r o z s t r z y g a  w tym  w zglę­
dzie reprezentacja pow iatow a. ’ "
"! 1 ' ‘ ii » »■».'. f)f j’f * .i

Wspólni zakłady.
S. 98. ^eźli gm iny tv pew u /cb  celach sw e­

go zakresu działania, połączone są  dla w spól­
nych instytucyj, lub gdy na  przyszłość gm iny 
dla takich wspólnych instytucji., łączyć się b ę ­
dą, pozostawia się interesow anym  ustanow ienie 
organów  do adm inistracji tych instytucyj i okre­
ślen ia  zakresu dzia łan ia  tych organów. Gdyby 
gminy nie m o g ły ' pogodzić się eo do dotyczą 
cych rozporządzeń, w ydział pow iatow y w yda sto 
sowne postanow ienie. P rzepisy  tej ustaw y co do 
insty tucyj' gm innych, tycza się także takich 
w spólnych instytucyj.
R o z d z i a ł  VII. O n a d z o r z e  ną,d  gfflAP.ąrni

§. 94. R eprezentacja  pow iatow a czuwa n ad . 
uienaruszonem  "zachow aniem  m ajątku zakłado-. 
wego i dobra zakładnego gmin i tych zakładów . 
(Art X V III ust. z dnia 5. m arca 1852 r.J.

Przyzwolenie , reprezentacji powiatowej.
S. 95. Do spraw , w których uchw ały w y-, 

działu gm innego m uszą być przedłożone uo po­
tw ierdzenia rep rezen tac ji., pow ia to w ej, należą 
prócz wym ienionych w innych miejscach tej y- 
,staw y (§§. 2., 4 - 82., 85. i 91.) następu jące .

1) sp rzed aż , zastaw ienie lub sta łe  obciąże­
nie rzeczy należącej do m ajątku lub dobra ^ą 
kładnego gm iny albo tejże zakładów;

2) rozdział nadw yżek rocznych m iędzy człon­
ków gminy (§. 67.);

3) zaciągnienie pożyczki albo przyjęcie po­
ręczenia , jeże li kw ota pożyczki lub kw ota za­
ręczona łącznic z długam i ju ż  istniejącemu p rze­
w yższa roczne dochody gminy, a w zględnie za­
kładów  gminnych ('Art. X V III. u s taw y  z d. 5. 
m arca 1862 r.)t ................

4) w ydzierżaw ienia na przeciąg  lat 12, lub 
gdy takow e nastąpić m ają  nie drogą zwykłej 
licytacji. iIótsi

_ Opinie tychże.
§. yts. licnw ały  g m in n e , ‘ do ważności któ 

rych potrzebnem  jest przyzw olenie sejmu krajowe-, 
go, m ają  być przedłożone reprezen tacji puw ia 
towej, a p rzez tę wraz z w łasną ojpinią dalej

Rekurs do wydziały, powiatowego.
. 9 7 . L  wyjątkiem  rekursow. zachow anych

reprezen tacji pow iatow ej do decyzji, ma W ydział 
krajow y ^ /s t r z y g ą c  ’ na odw ołania się przeciw  
uchwałom  w ydziału g m innego . we wszystkich 
spraw ach , gm inie od rządu nieprzekazanych.| 
(Art. X V III. ustaw y z dnia 5. m arca 1862. r.).

P rzeciw  dodatkom  do podatków odwołanie 
się dozwolonem je s t  o tyle, o ile m iałoby m iej­
sce przekroczenie praw nie ustanowionej w ysoko­
ści tychże, lub niesłuszne w gran icach  : tej wy- 
ęgkości rozdzielenie.

O dwołanie podanem  być ma w nieodwlo 
cznym term inie dni I4tu, rachow ać się mając,ym 
od dnia obw ieszczenia uchw ały  lub zawiadom ię 
nia o niej, na  ręce przełożonego gminy do da l­
szego przedłożenia; reprezentacji krajow ej.

ff iła d za  dyscyplinarna nad zwierzchnością gminy.
§. 9«. VVydział pow iatow y ,możt członków 

zw ierzchności g m i n y ,  uchybiających obowiązkom 
w spraw ach sam oistnego zakresu działania, n ak ła ­
dać kary  porządkow e...aż ,dd..20 z lr , , . wpłyyyają 
ce do kasy  gminnej.

W  razie  cięższego uchybienia lub ciąg łego  
zaniedbyw ania swoich obowiązków, m ogą tako­
w i przez polityczną w ładzę k ra jo w ą  w porozu­
mieniu z wydziałem powiatowym  z urzędu być 
złożeni.

Mianowanie zastępcy dla gminy.
§. 99. Jeżeli sprawa prywatno-prawnej na­

tury sporną jest między gminą a pewną klasą

członków gminy, lub pojedyńc^emi członkami 
gm iny, ma w raz ie  stronnośei w ydziału gm inne­
go usiłow ać w ydział pow iatow y zaw arcie do­
browolnej ugody, a gdy  takow a .do skutku nie 
p rz y jd z ie , przeznaczy dla gm iny zastępcę do 
przeprow adzenia spraw y d rogą p raw a ' !J 1

Prawo rządu do nadzoru i wstrzymywania ućnwat.
§• 100. R ząd w ykonyw a praw o nadzoru nad 

gm inam i gwoli te m u , by takow e swego zakresu 
działan ia  nie p rzek racza ły  i nic dz iała ły  wbrew 
istniejącym  ustawom (A rt.' XVI. z dnia 5 mai- 
ca 1862 i-.). ■" ' f» i - oh-' -u . ' 1

To praw o nadzoru w ykonyw a przedewszy- 
stkiem  polityczna w ładza pow iatow a.

W  tym celu m ożt żądać udzielenia so b it 
uchw ał w ydziału gminnego i potrzebnych w yja  
śnień. “ '  ̂ ’r1" v-t>i—i —  i

Przełożony w ładzy politycznej lub je g o  de­
legow any ma także praw o być obecnym  na p o ­
siedzeniach w ydziału  gm innego, i każdego  cza­
su głos zabierać. 1 '*'■ .—-ob^n iJU

głosow aniu zaś wtenc/.as tyłku b iu i^  u- 
dział, je że li są  członkam i wydziału. . -

§. 101. Jeżeli w ydział gminny poweśm ie u- 
chw ałę ” p rzek racza jącą  ' jego  zakres działania, ’ 
lub niezgodną z istniejącem i ustaw am i, natenczas 
je s t polityczna w ładza pow iatow a tfiraw nioną i 
obow iązaną zakazać w ykonanie takieb uchwał, 
p rzeciw  czemu wolny je s t  rekurs do politycznej 
władzy k ra jo w ej.“ woti " sMwo1ll ,*iaqd» oa®*

§. 102. Polityczna w ład zy .. pow iatow a ma 
taKZe, o ile nie chodzi o tak ie  u.cliwały w ydzia­
łu gm innego, przeciw  którym  odwołanie się 
w myśl §. 81 do reprezentacji pow iatow ej,) lub 
w m yśl-§. 97 do w ydziału pow iatow ego wystó- 
sowanem  być ma, ro zs trzy g a j zażalenia przeciw 
rozporządzeniom  zw ierzchności gm innej, k tórem i 
istn iejące ustaw y naruszone, luli w których ta ­
kow e mylnie zastósow ane zostały (Art. XVI. g. 
staw y z d n ia  ,5/ m arca 1862.J

W spraw ach gminie od rządu przekazanych 
następuje odw ołanie się w każdym  razie do p o ­
litycznej w ładzy powiatowej (Art X'VIII. ustawy 
z dnia 5. m arca 1862.) ‘ t " i .  -j

Środki zaradcze na koszt gminy.
§. 103. Jeżeli w ydział gm inny zaniedbuje 

lun w zbrania się dopełnić powinności i zobow ią­
zań na gminę mocą ustaw y nałożonyęb, m a po 
lityczna w ładza pow iatow a zarządzić potrzebne 
środki zaradcze na koszt i niebezpieczeństwo 
gminy.

W  JWZeku.ynyiit ^okresie dzicilufil**
§. 104. Polityczna władza powiatowa ma 

praw o, n a  przełożonych gminy, naruszających 
swe obow iązki w spraw ach  przekazanego zakre 
su działania, nak ładać  porządkow e k a ry  aż do 
20 złr., w pływ ające du..funduszu, ubogich.' oku

Gdyby te naruszenia obow iązków  były  tego 
rodzaju, iżby przełożonem u gm iny spraw ow anie 
czy n n o śc i przekazanego zakfe^u d z ia ła n ia  bez
narażenia  publicznego dobra nadal pozostawio- 
nem być nie m ogło ,-i m usiałoby z tego powodu 
nastąpić w yznaczenie iuiiegu organu do spraw o­
w ania tych czynnośęi, natedy ma gm ina ponosić 
koszta, połączone z ustanow ieniem  tęgo orgspu.

: r  - R o zw ija n ie  reprezentacji gminnej.
§. 105. Polityczna w ładza kra jow a może 

reprezentację  gm inną rozw iązać. '» ? " ''
Gminie zastrzeżonym  je s t reku rs do mim- 

sterjum  stanu, k tóry  jed n ak  nie wstrzym uje w y­
konania dotyczącego rozporządzenia.

N ajdalej w sześć tygodn i po rozw iązaniu 
musi być now y w ybór rozpisany (Art. 
staw y z dnia 5. m arca 1862).

Aż do w prow adzenia nowej reprezentacji 
gminnej, ma polityczna w ładza k ra jow a w po ­
rozumieniu z wydziałem  powiatowym zarządzić 
potrzebne kroki do tym czasow ego załatw ienia 
sp ra w .'’*' otoko n

P O D Z IĘ K O  W A N IĘ .
tlędąc prąęz|dwa lata cierpiącą w wy., 

stopniu na osłabienie nerwowe, le- 
Ip„ ?  3i- 1 narady kilku padów lekarzj ; 
in)V ?  wszystko było bezskuteczne, gdy 
dzić L Zapndl,un “*  z^ ow iu , te  ani cho- 
i prawu' !? tC‘ a,m ł eśF Dawet nie mogłam, 
przy mocnvchr°hZ?J ■°—^ a”!a. dostawałam, 
kości norŁu )̂0 ê?c?ack ciafa> i łamaniu 
Dyrektora ka.bU" .sie jeszcze do
Medweja udała'; ^rJ L łne?ó. I7ana 
skiej i szczególnej ti - s.Z c® Rkar- 
czasie do ^ /r ó tk im
ciłam ,' z tej przyczyny0. ^ pa ,Łn8‘ 1 P0^ -  
obowiazek, złozyć nm publicznin ?
ezniejsze i najczulsze ZP ^ ' ^ e k o w a n i !  
a czyniąc chrzesejanską p o sW e ' knTuT 
» cier^ijcycl.

J „ l i»
U kO ńć^y ~
s0,bl? . Z
administracji* Pq-
jedyticzybłi ~reaU 

ności lub dóbr,. B l i ż s z a  wiadomość pod i;t 
M. Ni po»te restantą weLwow**1- -̂2
L. 30512. .

Obwieszczenie.
Celem w y d z ie r ż a w ie n ia  p r a w a

propinaiji wysaynkn na dworcu 
kolei żelaznej Ki-rola Ludwika we
L w o w ie , na przeciąg jednego roku, od 
1 . stycznia 18fc>t> z. licząc, odbędzie się w 
biórze IU. departamentu Magistratu dnia
12. grudnia b r. powtórna licy­
tacja przez opić zętowane dękla

’ ktÓTe do godziny 12 . w południe
Przyjmowane będą.
wynos?1 u-.r<7w,°1 n 11'a e/.Ąigzu dzierżawnego 

' V\ arunV *,ł.r- " ' a- 'v«djum 332 złr. w. a. 
są  Vf rzeczinel^y n^wnópr/ejrzane bye rao- 

M a g ls tT n f^ ^ e  1279 1 - 3

Prawnik

Nr. 55);

Ifes. król. austr. uprzywil, w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana 
" W o d a  A n a t e r y n o w a  d o  u s t  

J . Cl. 1'oppa, praktycznego lekarzk zębów, w  Wiedniu, (dawniej „Tuchlauben 
' Z  teraz Otadt, Bognergasse Nr. 2. naprzeciw Kasy oszczędności —

M &- O n a  flakoniku 1 złr. 40 cnt. Upakowanie 20 cnt.
•Rb y/jbyciH we wszystkich aptekach w Wiedniu, również jak we w s z y s t k ic h  handlach pa- 

ehubieł.. ŷa prowincji w poniżej wymienionycii składach.
U. k. w ył. uprz. I'a sła  do- z ęb ó w . Cena l  złr. cnt. 
Masa do plombowania dziurawych zębów. Cena l  zr. xo c. 
R o ś l i n n y  p r o s z e k  d o  zę’t»ów. Cena k a r t o n i k a  o o  cni.

Że sie moja woda do nst od wielu lat okazała jako 
jeden z najszczególniejszych środków do zachowania tak 
zębów jako też i innych części ust, zostało potwierdzone
.. .   _ 11 - 1 a mm, r\ LI n . « A /■ -7 A UFznaczna ilością zaświadezert ze strony wyższych i naj- 
wyżą^y.ch stanów, również ze strony najszacowniejszycn .
znakomitości lekarskich. . . .
  B E y  W od a  /\nałeryin»-w « do ant, że również na
ostatniej wielkiej w ystawie świata została wyszczegoinio 
ną, w Anglii król. pat. przed fałszowaniem zastrzeżoną,

---------------------------- ———— —  niemniej, że się i w Ameryce taką samą °Plck*. 1
wziętością1 poszczycić może, dowiedzione zostało korespondencjami piei wszyć zien 

jn^narchii ( mogę przeto śmiało wstrzymać się . od w szelkiego dalszego zaci . . .
l’q,w\ ższe a r t y k u ł y  u t r z y m u j ą  -

we L w o w ie  apteka dawniej Millinga, teraz dr. ehemu lytu sa  Zarży-cki * P Boni.
JPt., p. A. Berłinera apti, p. Bbenbergera apt., p. Gebhardta l Kleina Rein-
facego Stillera^ p. Zygmunta Riikera. W K ra k o w ie  p. Coreckih! p. J. Jalin' 

tiicś n, C. Stockmar alit. i  J. Barti.tuch, p. K. Stockmar apt. i  J- Barti.
T a k że  u trzym u ją  ta k o w e  ua s k ła d z ie ;

.. . .. "  B ełz ie  p. Hrjmak,, \> B iałej p. Knaus, w  B ie lsk .u  p. Stańko ap . U rze-
aPt- W B ochn i p. Niedzielski, w B rod ach  p. Pr. Gomulmski apt-, WjHrz^ 

«. 1'; Zminkowski apt. i p1. B. Fadencheclit. W B u czaczu  pp. Kodrębski erc^.
*;'r'(iow cacl( p. Ałth syn apt., p. Kożanski. p- Hchally, p. 

ner, w ^  zęstochow .ie dr. P. llelfern, w  D o lin ie  p. A. Schulz kasjer m.
• A- Grotowski ant- r

Schnirch i V-

p‘ A * i^ S »°wakl w  D ró h o b y eźy  p .  Kleczkowski, w  D y n o w ie  p. M .  Kornecki, w
i ,  ,  w  J a ^ o r o w i f !  p .  L. Lachowicz apt., w  J a ro sła
gusz a p l P -  Kożariski, p. K. Laden, p. Schaje Hermann i P- j \ ‘ h
?P>.V M- Nitribitt apt., w  K im p o iu n g  B. Sommer, w  L utow dskacn  p.
M— -----  T-irini n  A “ r~" y ' oummeneiu oyi,., W M an n sterzysk ach  p. Lipsc k _ ’ ^
N o w y m i  argu p S J aur. w  N ow ym  S ączu  p. Kosterkiewicza wdową, w  W  
siu  p- G,311i.®<™ P; Machalski i p. M. Baumann, w  P r z e w o r sk u  „
apt., w  R a . c vrl i  boichmann, w  K o zw a d o w ie  i). Marecki, w  m„r
J. Ścheiter i 8y . . am bnrze p. Kriegseisen apt., p. Kiedl apt. i .p . A . K ł
Sn nok n  P- v i., . B 'ka’ ły B ta u is ła w o w ie  p. Beil apt., p. Switalski
Czuczawa, W S łO J "  ^ornherger apt. i p. J. ‘ “

w
i p. B.

p. J. A. Batschapt, w  S e r e c ie  P ; .}' 
t ‘ f in e k  i n  \  m ” ’ ”  » nrn o w ie  p. J . Jahn i p. M il ik o w f lk  .  -j -j  
Lat ek p, A. Morawetz, w  T urce p. A . Czerniański. W adow i-

mer, w  H u ezaw ić  P; E. Totezat apt w  T a fn o w ie  p

CH-ch*1 p?*bdtin,PW Z a leszcz y k a c h  p .K ,)(1ręb, k i'. w  Z ło c z o w ie  p
Gottwald i p. K r z y ż a n o w s k i  ap . ,  w  Ż ółk w i p. Krzyżanowski apt.

W olf Korkes, p. A.
1017 3—12
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Precz ze siw izn y !
M e l a n o g e n e .
Wyborna tynktura do włosów przy­
gotowana przez p- D icqui'inare w 
Paryżu. W jednej chwili' zmienia s i­
we włosy na głowie i ns brodzie, i 
nadaje im kolor naturalny jak się po­
doba bez żadnego niebezpieczeństwa 
dla ciała. Farba ta bez wonna jest 
skuteczniejszą nad wszelkie tego ro­
dzaju preparaty.

Cena flakoniku 3 złr. ISO cnt., za 
opakowanie 20 cnt.

i Dostać można we Lwowie w a- 
ptece p. Z ygm unta itu ck era  pod  
sreb rn ym  orłem . 1169 4—G

Niezawodne

W Y W A B IA N IE  P L A M
z jedwabiu, aksamitu, wyrobów wełnianych, 
wszelkich tkanin i rękawiczek za pomocą 
słynnej, w Paryżu nagrodzonej medalem na 

1 '4 ' powszeehuej wystawie io X

BENZINY aptekarza COLLAS,
którfi nie zostawia po subie nieznośnej w o­

ni, jak w szelkie inne Benz ny.
Cena 90 cent. — z  opakowaniem 1 złr. 

10 centów za flakonik: w Paryżu na ulicy 
Dauphine 8. 1189 17—18

we Lwowie w aptece u pana ZYGMUN­
T A  RUKERA. ‘ ’ '........................ “0ł "

•łrt-i A. STE IFA  %)mm lb«aY

polecają Szanownej 
1226 6—8

Publiczności zupełnie świeżo, w bardzo licznym wyborze, nade szłe 
towary, m ianow icie:

T A -n rarT T  7 irvinT rrn jakjo to plaids, 1 szale , szaliki, m a r y n a r k i ,  iuPki, koszula  
L O w d l j  Z IH IO W 6 5  kaftaniki, pończochy do polowania, szkarpetki, pońezochyi 

pońozoszki, spódnicę,, rękawki, rękawiczki futrzanne, jelonkowe 1 snloenne, J-. U. p.

Płótna prawdziwego rumburgski^go, f
zny, chustek batystowyph i niciannych, kołnierzyk®" tóżnego fasonu,

bronzow ych, drew nianych i skft* 
rasanych,

siodła, kapelusze i d y w a n y  angielskie, S S

fllbum ów , w y ro b ó w

chnidła krajowe i zagraniczne, biżuterii bronzowej i z m a s y  czaru j,
kufry i torby podróżne? laski, batogi, spieruty. paski damskie skórzanne 1 ^jedwaM*^

,zabawki dziecinne.

Krawatki, qbuwie filcowe, trzewiki i papucze
w uaj,większym wy|)orąe jl’° cenacb fabrycznych. Także mają w komisie

Dubeltówki i Rewolwery fabrykanta Lębędy,
k a s s y  ogniotrw al"’ różnej w ie lk o śc i W ie sc g o  «LwówTlnU 28 'u l? 1' m,insta

Wydawcy: \ Witalis W. Smochowski" Główny ^półpratow uik ;1 j S  Dobraański. Odpowiedrialny red^ktuf ; Antoni OrzcćhowBki. Druk Kornela Pillera

I


